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GŁOS 


ROK II (V) 


Wielki strajk rolny we Wloszech 


objął już milion robotników rolnych 


mimo akcji łamistrajkowej zorganizowanej przez obszarników i.kler 


< RZYM (PAP) — Strajk 700 
żysęcy robotników rolnych na 
nizinie nadpadeńskiej i w Kam- 
panii rzymskiej, rozpoczęty 18 
bm., zatacza coraz szersze kręgi, 
Do strajku przyłączyli się robot- 
nicy prowincji Apulia i Luka- 
mia, a w dniu 20 bm. również 
robotnicy południowej i północ 
rej części prowineji Wenecji aż 
do Koryntu. 

Ilość strajkujących  przekro- 
czyła milion. Robotnicy przeciw- 
stawiają się akcji łamistrajków, 
zorganizowanej przez obszarni. 
k(w i kler. £ 

Sekretarz goneralny Kontede- 


racji Robotników Rolnych, Mio 


Bosi oświadczył przedstawicie- 
lòm prasy, iż walka na wsi 
wzmaga się z każdym dniem. 
Dzięki poczuciu odpowiedzialno. 
ści i dyscypliny: robotnicy rolni 
nie dają się sprowokować przez 
pracodawców, którzy znowu mis- 
ją na sumieniu życie kilku ro- 
potmków rolnych. 

W Mediglia, daleko Medio- 
lavu, młody robotnik rolny zo 
stał zastrzelony przez syna ob- 
szarnika. Rząd i pracodawcy nie 
powinni jednak łudzić się — po- 
wiedział Bosi — że uda im się 
w ten sposób powstrzymać ruch 
robotniczy. 

Sekretarz generalny Konfede- 
racji Pracy, di Vittorio, odbył 
20 bm. w związku ze strajkiem 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁALZCIŁ SIĘ! 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 23 MAJA 1949 ROKU 


rozmowę z ministrem spraw we- |chwaliła na znak protestu 2- 


wnętrznych, Secelbą, 
robotników rolnych 
jące: zawarcie umowy zbioro- 
wej, podwyżka zasiłków rodzin. 
nych. przyznanie zasiłków na 
wypadek bezrobocia, określenie 
ilości robotników rolnych, któ- 
rych poszczególni obszarnicy są 
zobowiązani zatrudnić, 
BESTIALSTWA 
OBSZARNIKÓW 
WŁOSKICH 

RZYM (PAP) „Unita” dono- 
si ò nowej zbrodni, której o- 
fiarą padł robotnik rolny w 
Mediglii w pobliżu Mediola- 
nu. Dziennik podkreśla, że jest 
to odwet pracodawców za nie 
udaną akcję łamistrajkową. 
Zabójstwo miało następujące 
tło: Lombardi 18-letni robot- 
nik rolny wraz z innymi to- 
warzyszami spotkał grupę ła- 
mistrajków i udało mu się wy 
tłumaczyć im, by nie naruszali 
solidarności — strajkujących. 
Wówczas rozwścieczony Syn 
obszarnika strzelił do Lombar 
diego, zabijając go na miej- 
scu. Zabójca uciekł, Policja 
zamiast zorganizować pościg 
za zabójcą aresztowała około 
100 robotników rolnych i osa- 
dziła ich w więzieniu w Me- 
diolanie, 


Zajścia wywołały głębokie 


pannie w całej prowincji. 


Izba Pracy w Mediolanie u- 


ZE DZE 
Hasta Swięta Ludowego 


WARSZAWA (PAP). — Cen |nprawy roślin przemysłowych, 


tralny Komitet Obchodu Świę 
ia. Ludowego ustalił hasła, 
pod*któtymi obchodzone bę- 
dzie tegoroczne Święto Ludo- 
we — dzień walki o dobrobyt 
i szczęście wsi polskiej. 

Pierwsze hasła głoszą: 

„Nięch żyje zjednoczenie SL 
1 PSL". — „Niech żyje sojusz 
robotniczo - chłopski”, 
„Przez jedność ruchu ludo- 
wego do lepszego jutra wsi”. 

Następne hasła głoszą m. in.; 

„Precz z anglosaskimi podże 
gaczami wojennymi i ich pak- 
tem atlantyckim“, — „Niech 
żyje braterstwo narodów 
ZSRR i krajów demokracji lu 
dowej w obronie pokoju i wol 
ności narodów”. — „Niech ży= 
je Wojsko Polskie, stojące na 
straży pokojn, naszych granic 
1 zdobyczy ludu". 

Inne hasła popierają stano- 
wisko rządu w sprawie uregu 
lowania stosunku między Pań 
stwem i. Kościołem i stwier- 
dzają, że chłopi nie pozwola 
wykorzystywać ambony do 
walki z Polską Ludową. Dużo 
haseł mówi o zadaniach gospo 
darczych wsi, wzywając chło- 
pów do podniesienia wydaj- 
ności z hektara, zwiększenia 
pogłowia bydła, zwiększenia 
ilości ośrodków  maszyno- 
wych, powiększenia obszaru 


Uniwersytet Łódzki protestuje 
przeciw gangsterskiej napaści 
na Gerharda Eisłera 


Podpisani  ezłonkowie cials 
profesorskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego przyłączają się do 
protestu intelektualistów pol- 
skich przeciwko pogwałceniu 
praw  zwierzehmcezych Polski, 
przez zabranie przemocą z roz: 
kazu władz anglo =- amerykań* 
skich z pokładu statku M:S 
„Batory** aktywnego nuczestni- 
ka walki z najoźdzeą hitlerow- 
skim. * Gerharda Fislera, który 
korzystał z prawa azylu pod o 
clironą polskiej bandery. 
kektor — prof, dr Tadeusz Ko: 
tarbiński, Prorektor — prof, Je: 
rzy Jakubowski, Dziekan Wy» 
ziatu Humanistycznego — Ma- 
rian Serejski, Dziekan Wydzia- 
łu Matematyczno =. Przyrodni: 


tto wykonywania na czas do- 
staw zakontraktowanej trzody 
chlewnej itp. oraz: do rozwi- 
nięcia współzawodnictwa pra- 
cy ną wsi, 

Oddzielne hasło głosi: „Spół 


dzielczość produkcyjna, to dro | tycznej. 


Postulaty | godzinny strajk generalny w 
są następu. | eałej prowineji w dnin 21 bm. 


Związek Robotników Rolnych 


Jutro narada 4-ch 


Minister Wyszyński przybył w dniu 
wczorajszym do Paryża 


PARYŻ (PAP) Minister 
Spraw Zagranicznych + ZSRR 
Andrzej Wyszyński przybył w 
sobotę po południu do Paryża 
na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, która rozpoczyna 
się w poniedziałek 23 bm. 

PARYŻ (PAP) Ministrowie 
Acheson, Bevin i Schuman od 
byli w sobotę konferencję we 
francuskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, Przed- 
miotem rozmów były zagadnie 
nia, związane z rozpoczynają- 
cą się w poniedziałek konfe- 
rencją ministrów spraw zagra 


Młodzież całego świata 
zamanifestuje niezłomną wolę pokoju na 
wielkim światowym festiwalu w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP). — Pod 


sekretarz stanu w prezydium, szych. 


rady ministrów Losonczy po- 
dał do wiadomości, iż w 
dniach od 28 maja do 1 czerw 
ca odbędzie się w Budapesz- 
cie posiedzenie Komitetu Wyz 
dęty area A Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycz= 
nej. Na posiedzeniu tym 70- 
stanie szczegółowo opracowa- 
ny program. Międzynarodowe- 
go Festivalu Młodzieży oraz 
porządek obrad II Kongresu 
Federacji Młodzieży Demokra 
które odbędą się w 


ga do trwałego dobrobytu i| dniach 14 — 28 sierpnia rb. W 


rozkwitu kultury 
skiej”. 


Zbliża się dzień Kongresu 
Robotnicy składają -nowe zobowiązania 
i kończą przedterminowo dawniejsze 


Zbliża się dzień otwarcia 
narad: II Kongresu Związ- 
ków Zawodowych. Klasa ro 
botniczą czyni przygotowa 
nia, aby to doniosłe wyda. 
rzenie uczcić godnie, aby 
zadokumentować swą ra- 
dość 1 wyrazić nadzieje 
związane z obradami tego 
parlamentu mas pracują. 
cych Polski. 

Chociaż nie wiele już dni 
dzieli nas od 1 czerwca, z fa- 
bryk łódzkich nadal napływają 
dalsze zobowiązania zarówno w 
dziedzinie socjalnej, jak i pro 
dukcyjnej Oto w PZPB Nr 7 
na masówce, podczas której: ze 


czego — prof, dr Leszek Paw. 
ławski, Dziekan Wydziału Pra- 
wa — prof. dr Jan Namitkie- 
więz, Dziekan Wydziału Lekar- 
skiego — prof. dr Stefan. Ba- 
giński, Dziekan Wydziału Pār- 
macji — prof. Jan Muszyński, 
Dziekan Wydziału Stomatologii 
— prof. dr Aleksander Prusz- 
czyński, prof dr Józef Chała- 
siński, prof. dr Jan Dembowski, 
prof. dr Natalia Gąsiorowska- 
Grabowska, prof. dr Julian Żu- 
kowski, prof. dr Mieczysław Sie 
wierski, prof. dr Jerzy Sawicki 
prof, dr Seweryn Szer, prof. dr 
bolesław Kielski, prof. dr Ma- 
tian Grotowski, prof. dr Janusz 
Sobański, prof. Adam Qzartkow.. 
ski oraz wielu innych, 


wsj pol-|tym samym czasie odbędą się 


również w Budapeszcie Świa- 


brani wypowiedzieli swe dezy-| kolonie letnie dla dzieci w Ue- 


deraty co do ulepszenia dotych 
czasowych metod pracy związ. 
ków zawodowych, powzięto jesz 
cze dodatkowe zobowiązania, 
Prrzędzalnicy 1 tkacze postano 
wili do dnia Kongresu  dopró- 
wadzić wszystkie maszyny do 
całkowitego porządku Delegat 
ka na Kongres, tow. Rosiako- 
wa, dając dobry przykład całej 
załodze oświadczyła, że plan 
produkcyjny podniesie jeszcze 
0 1 proe. oraz zmniejszy ilość 
odpadków o 2 proc Młodzież 
„bawełnianej siódemki“ zorga- 
nizowana w ZMP i SP, także 
deklaruje swój udział w ogól- 
mych wysiłkach całej załogi. 
Młodzieżowcy postanowili więc, 
że na dzień rozpoczęcia obrad 
Kongresu uporządkują wszyst- 
kie sale fabryczne oraz maga- 
zyn, Ponadto zorganizują zbiórkę 
wśród załogi i zn uzyskane w 
ten sposób pieniądze stworzą 
bibliotekę dla wsi Celibów, z 
którą nawiązali łączność. 
Załoga Fabryki Cewek Nr 8 
na ogólnym zebraniu zadeklnro 
wala wykonać miesięczny plan 
produkcyjny do końca maja z 
nadwyżką 915 kg cewek. Rada 
Zakładowa zajeła się zorganizo 
waniem koła Przyjaźni Polsko: 
Radzieckiej, które: z dniem 
1 czerwca rozpocznie inż swą 
działalność i 
SZEREG FABRYK I INSTY- 


ZOWANIU POWZIĘTYCA 


ZOBOWIĄZAŃ 


TUCJI MELDUJE O ZREALI 
PRZED KILKU TYGODNIAMI 


I tak np. Zakłady Mechanicz 
ne im _ Strzelczyka donoszą. że 
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uchwalił, iż robotnicy rolni za 
trudnieni przy hodowli bydła, 
którzy dotąd wyłączeni byli od 


nicznych czterech mocarstw, 

W niedzielę mają oni konty- 
nuować rozmowy w „ukoli- 
cach Paryża“, 


Obrońcy pokoju czuwają! 


Wspaniałe sukcesy chińskich wojsk ludowych 


Marsz na Kanton, Fu-czou i Amoy 


Wojska kuomintangu cofają się w popłochu na wszystkich frontach 


NOWY JORK (PAP) — Z|się pomyślnie. dzony wzdłuż linii kolejowej 
doniesień korespondentów a-| W Szanghaju, cofające się| Hankou — Kanton. która jest 
merykańskich wynika, że ofen | krok za krokiem wojska kuo-|główną drogą odwrotu cofa- 
sywa wojsk ludowych na mintangowskie przygotowują |jącej się w popłochu z Han- 
wszystkich odcinkach rozwija |się do ewakuacji. W tym celu|kou 250-tysięcznej armii gen. 
dowództwo kuomintangow- | Pai-Czung-Si. 
skie skupiło w porcie wielką| Panuje przekonanie, że ofen 
ilość statków i postanowiło za |sywa ta zostanie podjęta przez 


wszelką cenę utrzymać w|mandźurską armię ludową 
swym ręku linie fortyfikacyj- |pod dowództwem  gen.- Lin- 
ne Wu-Sung łączące Szanghaj | Piąo. 


z morzem. 

Wysłannicy amerykańscy po 
dają, iż — według opinii kół 
chińskich — po upadku Szang 
haja nastąpi kolej na Kanton. 
Według ostatnich wiadomości, 
czołówki wojsk ludowych, po- 
suwających się w kierunku 
Kantonu, znajdują się już w 
odległości 200 mil ed tego mia. 
sta. i š 

W prowincji Fu-Kien woj- 
ska ludowe. osiągnęły już 
punkt, położony zaledwie w 
odległości 30 mil od ważnego 
portu Fu-Czou, Jedna z grup 
wojsk ludowych kieruje się 
bezpośrednio na port Amoy, 
oddzielony od Formozy tylko 
niewielką cieśniną. 

W prowincji Kiang-Si ar- 
mia ludowa zbliża się do mia” 
sta Fuiczin — stolicy radziec- 
kiej republik: w Chinach w la 
tach trzydziestych. Miasto to 
jest odległe tylko o 60 mil od 
granicy prowincji Kwatung, 


towe Mistrzostwa Szkół Wyż- 


Losonczy podkreślił, że po 
Kongresie Paryskim i Pra- 
skim wydarzenia te będą dal- 
szą potężną manifestacją sił 
pokojowych. -> LA 

Program Festivalu przed- 
stawia się niezwykle imponu- 
jąco. Na Festival przybędzie 
ponad 10 tysięcy delegatów, 
reprezentujących przeszło 50 
milionów młodzieży wszyst- 
kich krajów świata, W tym 
także młodzież koloni, przy 
czym po raz pierwszy przybę- 
dzie wielka reprezentacja Wol 
nych Chin. 


MOSKWA (PAP) Dnia %0 b. 
m. odbył się w Moskwie po- 
grzeb jednego z najstarszych 
członków partii bolszewickiej, 
wybitnego działacza medycy- 
ny radzieckiej, członka rzeczy 
wistego -Akademii Nauk Lekar 
skich Siemiaszko. Na uroczy” 
stościach żałobnych obecni by 
li m. in. minister zdrowia pū- 
blicznego ZSRR Smirnow, wi- 
ceminister wyższego szkolnic= 
twa Świetłow. liczni przedsta- 
wiciele radzieckiego Świata le 
karskiego i naukowego. 


Komunikat 


Jutro 23 b.m. w sali te- 
atru OKZZ Melodram, o 
godz. 14-ej, odbędzie się 


której stolicą jest Kanton. || zebranie delegatów na 
Í : t _|Stąd rozpoczął się w 1935 ro- Kongres. 
estynowie zostaną  otwarte|kiy słynny wielki marsz Na zebraniu poruszone 


przed dniem 1 czerwca, ponie- 
waż przeprowadzone tam robo- 
ty instalacyjno . techniczne w 
tych dniach będą już ukończo: 


wojsk rewolucyjnych na pół- 
noc, który zakończył się utwo 
rzeniem okręgu ludowego w 
prowincji Szen-Si. 


będą aktualne zagadnie- 
nia, dotyczące pracy de- 
legatów w terenie, w 


ne, Zgodnie z postanowieniem| Oczekuje sie że główny a-|| Z77976Uu ze zbliżającym 
odnowiono halę II oddziału, |tay na Kanton bedzie prowa- lI "e terminem Kongresu. 
everr 


suwnica zaś, która miała być 
uruchomiona dnia 22 maja, roz 
poczęła pracę 20 bm. 


Handlarze broni 


chcą dalszej wojny 
w Grecji 

LONDYN (PAP) Brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych ogłosiło ogólnikowy 
komunikat, który, nie dając 
żadnej odpowiedzi na konkret 
ne punkty komunikatu radziec 
kiego, gotyczące konstruktyw- 
nego rozwiązania sprawy woj 
ny domowej w Grecji na zasa 
dach demokratycznych, twier- 
dzi, że przedstawiciele po- 
wstańców nie mogą być uwa- 
żani za rząd, ponieważ wszyst 
kie trzy rządy (USA, Wielka 
Brytania i Zwiąwek Radziecki) 
„zawsze pragnęły z jak naj- 
większą starannością dbać 0 
nie mieszanie się do spraw 
czysto wewnętrznych rządu 
greckiego". Wreszcie komun'- 
kat brytyjski podkreśla, że 
wspomniane trzy rządy „nie 


mogą działać bez udziału rzą- 
du ateńskiego“, 


Współpraca kulturalna 


polsko-rumuńska 
WARSZAWA (PAP). — Dn.|stawicieli Ministerstwa Spraw 
21 bm. w sali konferencyjnej Zagranicznych dyr. Sobieraj- 
Ministerstwa Oświaty odbyło skiego i dyr. Jackowskiego u- 
; ik A roczyste inauguracyjne posie- 
się w obecności min, Skrzeszew | qzenie komisji mieszanej dla 
skiego, wicemin. kultury i sztu 


realizacji umowy kvltnralnej 
ki W. Sokorskiego oraz przed polsko-rumuńskiej 


Walki na Jawie i Sumatrze 


HAGA (PAP). — Jak dono- |cjach Purwodavi Patti | Blo- 

się prasa, na Jawie i Sumn-|Ta. W Dźodżakarcie atmosfe- 

; jąjra jest naprężona. Przybył 

trze "wamagają. sie działania |. dowódca: wojsk holendepu 
wojenne. Zacięte walki toczą 


; RA skich w Indonezji — generał 
się w prowincj:  Banjumasa. | Spoor w celu objęcia dowódz= 
Holendrzy zamordowali tam 


twa nad operacjami wojsko= 
60 osób spośród ludności cy-|wymi i uśmierzenia niezado= 
wilnej. Działania wojenne to-|wolenia wśród żołnierzy ho- 
cza sie również w prowin= llenderskich. 


Maniiestacje pokojowe w Bratysławie 


PRAGA (PAP) W Bratysła- słowacki zdecydowany jest bro 
wie odbyła się w tych dniach nić sprawy pokoju za wszelką 
wielka manifestacja pokojo-renę i w dążeniach swoich da 
wa, na której przemawiali pełutrzymania pokoju. zacieśniać 
nomocnicy rządu L. Novome- będzie coraz bardziej wspól- 
sky i prof. Korak oraz przed- pracę ze Związkiem Radziec= 
stawiciele robotników. Mów-kim i krajami ludowej demo= 
“y podkreślili, że naród czecho kracji, 

s 
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Nauka o partii rewolucyjnej 


W 45 rocznicę ukazania się dzieła Lenina pł. „Krok naprzód, dwa kroki wstecz” 
Gazety moskiewskie poświęcają wiele miejsca 45 rocznicy 


ukazania się dzieła Włodzimierza Lenina 


dwa kroki wśtecz”, 


„Krok naprzód, 


Znaczenie tej książki — czytamy w stalinowskim „Krót- 
kim kursie historii Wszechzw iqązkowej Komunistycznej Par- 
tii bolszewików“, polega przede wszystkim na tym, że obro 
miła ona partyjność w walce przeciw kółkowości i partię — 


przeciwko dezorganizatorom, rozgromiła 


oportunizm mien- 


szewicki w zagadnieniach oryanizacyjnych i założyła pod- 
waliny organizacyjne partii bolszewickiej. 


le to nie wyczerpuje zna- 

czenia tej książki, Histo- 
ryczne jej znaczenie polega 
na tym, że w książce tej Lenin 
pierwszy w dziejach marksi- 
zmu, opracował naukę o par- 
tli, jako kierowniczej organi- 
zacji proletariatu, jako pod- 
stawowej broni w rekach pro- 
letariatn, bez której nie po- 
dobna zwycieżyć w walce o dy 
ktaturę proletariatu, 


Zasadnicze tezy organ'zacyj 
ne, rozwinięte przez Lenina w 
książce pt. „Krok naprzód, 
dwa kroki wstecz” stały się 
podstawą organizacii WKP(b) 
1 wszystkich prawdziwie pro- 
letariackich partii świata, 

Stalinowski „Krótki kurs ni 
storii WKP(b) wyodrębnia 6 ta 
kich tez leninowskich oraz nie 
zwykle prosto i precyzyjnie 9- 
łrreśla ich ścisły. związek we= 
wmętrzny, znaczenie każdej po 
szczagólnej tezy, której zasto- 
sowania uzbraja WKP(b) w 
skuteczny oręż organizacyjny 
: dzieki któremu staje się one 
nieprzystępną twierdzą klasy 
robotniczej, jej niezwyciężo- 
nym orężem, jej bojowym sta 
tutem rewolucyjnym. Przedz 
wszystkim Lenin dowłódł w 
tej książce, że pzrtia jest czę- 
ścią klasy robotniczej, jej czo- 
łowym uświadomionym mar- 
ksistowskim oddziałem, nzbro 
ionym w znajomość praw wal 
ki klasowej i diatego zdolnym 
poprowadzić klasę robotnicza 
gà zwycięstwa. 

LENIN demaskuje wysiłki 
mieńszewików, zmierzające dn 
zmieszania partii z klasą. Pod 
kreślą on rolę kierujacą par- 
1111 jej zadania polerajace na 
podniesieniu mas robotniczych 
do poziomu partii, 

PO DRUGIE, partia jest nie 
tylko czołowym świadomym 
oddziałem klasy robotniczej, 
lecz jednocześnie zorganłzo- 
wanym oddziałem klasy robot 
niczej. posiadajacym swa 
dyscyplinę obowiązującą iego 
członków, Dlatego członkowie 
partii powinni być koniecznie 
członkami jednej z organiza- 
cji partyjnych, 

PO TRZECIE, partia nie 
jest po prostu -zorganizowa- 
nym oddziałem, lecz „najwięk 
szą forma organizacji* wśród 
wszystkich innych organizacj! 
klasy robotniczej, powołaną 
do kierowania wszystkimi po- 


zostałymi organizacjami klasy 
robotniczej. 

PO CZWARTE, partis jest 
wcieleniem łączności czołowe- 
go oddziału klasy robotniczej 
z milionowymi masami klasy 
robotniczej. Lenin zaznacza, 
że partia nie może być praw= 
dziwą partią proletariacką bez 
poparcia klasy. Partia, która 
się zamknie w sobie, odosobni 
od mas i straci lub choćby tyl 
ko osłabi łączność ze swą kla 
są, — musi stracić zaufanie i 
poparcie mas, a zatem — jest 
mieodwołalnie skazana na za- 
gładę. 

PO PIĄTE, aby prawidłowo 
funkcjonować i planowo kie- 
rować masami partia powinna 
być zorganizowana na zasa- 
dach centralizmu demokra- 
tycznego z jednym statutem, 
z jednakową dla wszystkich 
członków dyscypliną partyjną, 
z jednym organem kierowni- 
czym na czele. 

PO SZÓSTE, jeśli partia w 
swej działalności praktycznej 
chce zachować jedność swych 
szeregów, to powinna stoso= 
wać jednolitą dyscyplinę pro- 
letariacką, jednakowo obowią- 
zującą wszystkich członków 
partii, zarówno przywódców, 
jak szeregowców. 

Powyższe, oparte na zasa- 
dach ścisłej nauki, leninow= 
skie zasady organizacyjne 6- 
kreśliły typ partii bolszewic= 
kiej, partii leninizmu, różnią- 
cej się radykalnie od wszyst= 
kich, istniejacych wówczas 
partii II Międzynarodówki. 
Zostały one opracowane przez 
dwóch wielkich założycieli 
bolszewizmu — Lenina i Sta- 
liną — na podstawie rewolu- 
cyjnych doświadczeń walki 
klasy robotniczei nie tylko Ro 
sji, lecz również wszystkich 
krajów. Stały się one wzo= 
rem dla wszystkich partii pro 
letariackich. 

Doświadczenie partii bolsze 
wickiej, doświadczenie jej bu- 
downictwa orzanizacyjńego 
stanowi poteżne źródło wzmoc 
nienia szeregów bratnich par= 
tii komunistycznych, źródło 
wzrostu ich wpływów na ma- 
sy. Na przykładzie partii bol- 
szewickiej bratnie partie ko- 
mnunistyczńne uczą cię wzmace 
niać w»dolność bejową swych 
sżerezów,, uczą złę walczyć z 
onortunizmem, organizować 


Władze radzieckie zwracają Polsce 
tdokumenty wywiezione przez Niemców 


MOSKWA (PAP) — Władze j|ny i odnalezione przez 


radziec- 


radzieckia przekazały Ambasa. |kie władze okupacyjne w Niem: 
dzię RP w Moskwie za pośredni |czech. 


ctwom  państwówój biblioteki 
im. Lenina niezwykle cenne do 
kumenty historyczne i dzieła ar 
tystyczne, wywiezione przez 


Wśród dokumentów i dział 
przekazanych znajdują się m. 
in. 8 albumy jubileuszowe I, s. 
Kraszewskiego, wreczone mu w 
50 rocznicę jego działalności li 


Pierie » Polski w czasła wojltarackiej, + 


masy, wychowywać je i pro- 
wadzić de ataku ma kapita- 
lizm. 

Od chwili ukazańia sie dzie 
ta Lenina „Krok naprzód. dwa 
kroki wstecz“ minęło 45 lat. 
Książka ta kończy się wiesz- 
czym: słowami: 

„Proletariat nie posłada in- 
nego oreżn w walce o władzę, 
prócz oreanizacji. Rozdzielany 
przeż panowanie pnarchicznej 
konkurencji w świecie birżu- 
azyjnym, przytłoczony przymu 
sową pracą na rzerz kapitału, 
strącany stale „na dno“ zupeł- 
nei nedzy, zfziczenia | gwyro- 
dnienia, profetarlat może się 
stać i nirchybnie stania sie 
niezwycieżoną siłą jedynie 
dzieki temu, że jego ldcowe 
zjednerzenie na eruncie zasad 
marksizmu ntrwałone znstaje 
przez materialna jedność oč- 
caniracji, zespzlajecej miliony 
ludzi procy w armię klasy ro- 
botniczej. 

Wobec armii tej 


Teng 


nie ostała 


się ani zmurszała władza abso 
lutyzmu rosyjskiego, ani mur- 
smejąca władza kapitefa mię- 
dzynarodowego”. 

Powyższe wieszeze słowa są 
i obecnie aktualne, I obecnie 
dźwięczą one, jak apel. Mur- 
szejąca władza kapitału czyni 

owe, beznadziejne 1 despe- 
rackie wysiłki, aby uratować 
od upadku  chwiejący się 
gmach kapitalizmu. Ale próż- 
ne są te wysiłki. Przed zwy= 
cieskim proletariatem nie o- 
stała się zgrzybiała władza ob 
szarników i kapitalistów Rosji. 
Przed tą potężną siłą nie osta 
nie sie I współczesny imperia- 
lizm. bez względu na jego roz- 
paczliwą obronę ze strony nie 
przejednanych wrogów mas 
pracujących — prawicowych 
socialistów. 

Historia daje coraz to nowe 
dowody słuszności idei mər- 
ksirmu — leninizmu, wielkiej 
mobilizujacej siły nauki Leni- 
na — Stalina, 


Uczeni 
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polscy 


o bezprawnym porwaniu Fisłera 


WYPOWIEDZ ZNANEGO KOM 
POZYTORA PIOTRA PERKOW 
` BKIEGO 


WARSZAWA (PAP) — Por 
wanie Kislerą — pisarza i dzia. 
łacza demokratycznego, który 
znaczną część swego życia pò- 
święcił walce z hitleryzmem 0» 
raz z jego systemem, polegają- 
cym na masowym i metodycz- 
nym mordowaniu ludzi — uwa. 
żać należy za nowy etap walki 
przeciwko cywilizacji. Otó bo 
wiem hitlerowskie metody, spo- 
toby i chwyty, niedozwolone 
wśród narodów cywilizowanych 
w walce czy sporze, zaczynają 
ponownie nabierać praw obywa. 
telstwa na świecie,  Btraszliwy 
— makabryczny paradoks, 

é +& % 


WYPOWIED2 PROF. U, J. 
DBA TADEUSZA SINKI 
W SPRAWIE ARESZTOWANIA 
GERHARDTA EISLERA 

KRAKÓW (PAP) — W na. 
szym patriotyźmie akcent spec- 
jalnej czułości — pada na mi: 
łość do morza i jego straźniezki, 


ei n> Kongres Związków Zawodowych 


zanozniią się z nostulałami kl:sy robotniczej 
Masówki w PZPB Nr 1 Tkalnia Nowa 
oraz w PZPB Nr 7 


PZPB Nr 1 

Dzisiaj już nie możemy $0- 
bie wyobrazić fabryki bez Ra 
dy Zakładowej, nie potrafimv 
wyłączyć z naszego życia Toli 
Związków Zawodowych — po 
wiedział na masówce PZPB 
Nr 1 Tkalnia Nowa, jeden z 
mówców. Tego zdania są wszy 
scy robotnicy. 

Każdy z nich zdaje sobie 
sprawę, że Rada Zakładowa 
jest sercem fabryki, że w po- 
szczególnych organach Związ= 
ków Zawodowych skupiają się 
wszystkie sprawy, związane z 
produkcją, z kulturą i oświatą 
dla szerokich mas, z zagadnie 
niami socjalnymi, słowem, z 
tym wszystkim, czym żyje dzi 
siejszy robotnik. Wszyscy mu- 
szą przyznać, że od 1945 roku 
zdziałano już bardzo wiele dla 
dobra mas pracujących. 
Wprost z niczego powstały 
żłobki, przedszkola i świetlice, 
zorganizowano dobrodziejstwa 
wczasów, umożliwiono robot- 
nikom kształcenie się fachowe 
: ogólne. 

O tym samym mówi przed- 
stawiciel 6-go oddziału Związ- 
ków Zawodowych, tow. Ma- 
tusiak, ale podkreśla zarazem, 
że istnieją jeszcze poważne 
braki w dotychczasowej pracy 
Związków, brak:, nad których 
usunięciem właśnie radzić bę- 
dzie II Kongres. 

Zebrani w ciekawej | 0ży- 
wionej dyskusji wypowiadają 
swe uwagi, swe śspostrzeżen:a, 
które delegaci z kolei przeka- 
żą uczestnikom Kongresu 
Tow. Sapiela proponuje, aby 
Związki Zawodowe spowoda- 
wały zwiekszenie funduszów 
na budowę osiedli robotni- 
czych, tow. Jaroszewski wska 
zuje, że Związki zbyt małn in 
teresują się współzawodni- 
ctwem pracy 3 zapominają a 
przodownikach pracy. Powin- 
ni oni stale być przedmiotem 
opieki i zainteresowania ca- 
łego społeczeństwa oraz wzo- 


|rem dla całej klasy pracują- 


cej. 

Tow.  Olesińska wysuwa 
projekt utworzenia w fabryce 
wyższych kursów w zakresie 
szkoły podstawowej dla tych 
robotników, którzy ukończy- 
wszy kurs początkowy dla a= 
nalfabetów pragną uczyć się 
dalej. 

Słychać także głosy, doma- 
gające się usprawnienia pracy 
w  Ubezpieczalni Społecznej, 
gdzie jeszcze nazbyt kwitnie 
biurokratyzm, Jeden z robot- 
ników zwraca się ze słusznym 
wnioskiem. żeby Związki za- 
interesowały się pracą wydz'a 
łu płacy, który często nia prze 
prowadza obliczeń na , 8l- 
bo popełnia w nich krzywdzą- 
ce omyłki. Wszystkie. wnioski. 
pracowników bawełnianej „je 
dynki* świadczą o tym, że ro- 
botnicy zdają sobie dobrze 
sprawę z olbrzymich możliwo 
ści Związków Zawodowych, że 
słusznie oczekują od obrad 
Kongresu wielu potrzebnych 
pożytecznych zmian. * 


W PZPB Nr 7 

W PZPB Nr 7 po referacie 
przedstawiciela Związków Za 
wodowych, tow. Andrzejaka, 
zebrani robotnicy wzięli u= 
dział w ożywionej dyskusji, 
wysuwając szereg dezydera= 
tów pod adresem II Kongresu 
Związków Zawodowych, 

Związki Zawodowe mają 
jeszcze poważne zaniedbanie 
na odcinku higieny i bezpie- 
czeństwa pracy. — Więcej tro 
ski o nasze zdrowie, mówią ro 
botnicy „siódemk;”, Jednym z 
głównych zadań powinno być 
przyśpieszenie zainstalowania 
urządzeń klimatycznych we 
wszystkich salach produkcyj- 
nych. Domagamy się także, że 
by regularnie przydzielano 
nam ubrania robocze. 

— Dlaczego Związki nie do- 
ceniają naszych racjonalizato= 


rów — zapytują inni. Bardzo 
często pomysły racjonalizator- 
skie, chociaż drobne, ale ma- 
jące dodatni wpływ na uspra- 
wnienie i polepszenie produk- 
cji. bywają zbagatelizowane 
przez administrację fabrycz- 
mą: racjonalizator albo nie o- 
trzymuje żadnej premii, albo 
tak nikłą. że skutkiem tego 
traci chęć do dalszej twórczej 
pracy. A Związki Zawodowe 
nie bronią należycie śnteresów 
krzywdzonych nieraz racjona- 
lizatorów. 

Mówcy poruszają także spra 
wę funduszu socjalnego, Zwiąż 
ki powinny czuwać nad tym, 
żeby fundusz ten rozdzielany 
był sprawiedliwie, a przyzna- 
ne kwoty wypłacane bez zbyt 
długiej zwłoki. 

Wśród zebranych padło tak- 
że wiele głosów krytykują- 
cych blurokratyczny styl pra- 
cy Rady Zakładowej i oddzia- 
łu Związków. 


Delegatka na Kongres tow. 
Rosiakowa notuje skrzętnie u= 
wagi, wysuwane przez robot 
nice jej tabrykdi, Domagają 
się e zorganizowania na 
większą ske%% wczasów dla ma 
tek z dziećmi, stałej opłeki le- 
karskiej dla kobiet brzemien= 
nych. Niektóre słusznie doma 
gają się rozszerzenia akcji 
szkolenia kobiet, aby mosły 
one zajmować wiecel niż do- 
tychczas stanowisk klerowni- 
czych w naszym przemyśle. 
Gospodynie występują z pro- 
jektem rozwinięcia siec! skle- 
pów PSS w dzielnicach fa- 
brycznych. 

W uchwalonej rezolucH ro- 
botnicy „bawełnianej siódem- 
ki“ wyrazili nadzieję. że II-gi 
Kongres Związków Zawodo- 
wych nrzyśpieszy zrzalizowa- 
nie wielu istotnych notrzeb 
klasy pracującej, że bedzie on 
przełomowym wydarzeniem w 
dziejach polsk'ego ruchu za: 
wodowego. 


naszej floty, a polska bandera 
jest u nas takim samym przed 
miotem kultu, jak godło państ- 
wowe. 

Otaczające ję sureolę uczu- 
ciową wzmacniają wspomnienia 
roli, jaką naszę jednostki bojo- 
we, które uszły pogromu we 
wrześniu 1939 roku „odegrały w 
ciągu całej wojny światowej. 
Zasług ich nie mogli się dość na- 
chwalić ei sami Anglicy, którzy 
teraz, gwałcąc morskie prawo 
międzynarodowe, nie uszanowa- 
li, aresztując pasażera, chronio- 
nego pobytem na polskim statku 
— polskiej bandery, ale przez 
swój gwałt ją, znieważyli. 

. 2 a 


WYPOWIEDŹ PROF. DRA 
KAZIMIERZA PIWARSKIEGO 
DZIEKANA WYDZ. HUMANI- 

STYOCZNEGO U. J. 

KRAKÓW (PAP) — Opinia 
polska jest wstrząśnięta faktem 
uiesłychanego bezprawia, jakim 
Lyla porwania niemieckiego ana 
tyfaszysty, Gerharda Fislera z 
pokładu polskiego statku M-8 
„Batory'* przez urzędników an- 
gielskiego Scotland Yardu przy 
współudziale amerykańskich te 
rzędników policyjnych. 

Ta niesłychana napaść stano- 
wi brutalne złamanie prawa mię 
dzynarodowego, oraz jaskrawó 
pogwałcenie praw człowieka, 

W czasie, kiedy Anglosasi u- 
niewinniają „fabrykantów śmier 
ei’, Kruppów i Thyssenów, kiem 
dy umarzają śledztwo przeciwko 
RBundstedtom i Straussom, oskar 
żonym o zbrodnie wojenne, po- 
rełnione również na terytorium 
polskim, policją angielska — 
działając jako ramię wykonaw- 
cza reakcji amerykańskiej — po- 
zbawia, udzielonego przez wła. 
dze polskie, prawa‘ azylu, dzia- 
łącza demokratycznego, który 
wracał do ojczyzny, aby objąć 
katedrę na Uniwersytecie w 
Lipsku i kształtować nowe po- 
Kolenie niemieckie w duchu pra 
wdzywie demokratycznym. Zesta 
wienie tych faktów musi wstrzą- 
snąć sumieniem każdego uczciwe 
go uzłowieka. 

Gangsterski 
tów anglosaskich dokonał się r% 


napad  noliejan= 


J 


statku płynącym pod bandery" 


polską — a więc pod banderą 
narodu, który bodaj najciężej 
doświndczył jarzma  hitlerow- 


skiego, którego okręty w: czasie 
ostatniej wojny osłaniały brzo- 
gi angielskie przed hitlerowską 
inwazją. W tej chwili cały na. 
ród polski jednoczy się w akcie 
tajostczejszgąo potępienia bru- 
talnego bezprawia i obelgi, wy- 
rządzonej polskiej banderze, Je- 
kteśmy przekonani, że w tym ak- 
(ine potępienia i protestu złęczy 
się z vami cała postępową ji de- 
uiokratyczna, cała uczejwa opi. 
nin świata. 


Zagorzały zwotennik 


hitleryzmu 
Wysokim Komisarzem 
Francji w Niemczech 

PARYŻ (PAP). — Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych po 
dało do wiadomości. że Wyso- 
kim Komisarzem Francji w 
Niemczech mianowany zostal 
Poncet, który w latach 1921— 
—1938, bedąc ambasadorem w 
Niemczech, zasłynnł jako wiel 
ki zwolennik Hitlera. 
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Stary szedł rzeżko grzęznac po kolana, a chwilami po 
pas w śniegu | chciwie połykał świeże. pachnące arbu- 
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Daleko od Moskwy 


— Źle wyglądacie, Kuźmo Kuźmiczu! Trzeba leżeć 


aż do wyzdrowienia... A Z 


zarządu już o świcie przy= 


słali gońca z listem i paczką, Cieszę się z tej paczki, 
a listu nawet nie chciałam przyjąć: „Pozwólcie człowie= 


kowi spokojnie chorować". 


Nie spodziewała się, że słowa jej wywołają tak pio= 
runujące wrażenie na lokatorze. Momentalnie ożywił 


się i zawołał: 
— Gdzie list, jaki 
działyście wcześniej? 


list, od kogo? Dlaczego nie powie- 


Maria:Iwanowna zaczęła szukać w kieszeniach i wy= 
jeła złożoną we dwoje kopertę. W kopercie był liścik 


od Załkinda: 


„Witam was, Kuźmo Kuźmiczu. Zgodnie z umową 
komunikuję, że Aleksy i Beridze powrócili żywi i zdro- 
wi. Batmanow również jest tutaj, przyleciał samolotem 
ò dobę wcześniej. Jak wasze zdrowie i wasze samopo- 
czucie. Jeśli nie czujecie się jeszcze dobrze, proszę le- 
piej nie wychodzić, wieczorem przyślę do was Aleksego. 

Życzę powrotu do zdrowia. Proszę się nie krępować i po» 


wiedzieć, czego wam trzeba. 


Ź szacunkiem Załkind” 


Kuźma Kużmicz zaczął biegać po pokoju, nie zdając 
sobie sprawy, dokąd i dlaczego tak się śpieszy. 


— Patrzcie, ona nie rada z tego listu! A do kogo jest, 


zaadresowany? — zrzędził stary. — Proszę jak najprę- 


dzej dać mi gorącej wody, 


Mario Iwanowna! 


Gospodyni niespokojnie potrzyła na niespodziewany 


u starca przypływ energii: 


Z 


— Wodę przyniosę .ale ciekawa jestem, czy nie wy- 


'bieracie się przypadkiem 


do zarządu! Nie puszczęl 


Olga Fedorowna kazała leżeć w łóżkul 
— Gorącej wody, żywo! — krzyczał wesoło Topolow. 


— Co mi tam wasza Olga 
Trze," 


Fedorowna! Są więksi leka- 


, Ogolił się w ciągu trzech minut. Szybko umył się 
i wytarł twarz wodą kolońska Uśmiechnął się na myśl, 
że twarz jednakże odmłodniała. 


Zrezygnował ze wspaniałego śniadania, składającego 
się ze smażonej ryby, śmietankowero masła, kawy — 
i z młodzieńczą chyżością wyskoczył z mieszkania, pó- 
zostawiając zdumioną Marię Iwanownę, 

Stwierdził, że poranek jest przepiękny. Po szalonej 
burzy śnieżnej wszystko w przyrodzie ucichło Równy 
jeszcze, nietknięty śnieg zalegał ulice. Okryte szronem 
gałązki oświetlone słonecznym blaskiem podobne były 
do cienkich cacek z porcelany. Nad dachami unosiły się 
proste słupy białego dymu. ink nieruchome kolumny. ! 


zami, powietrze 


Kowszow i Beridze przyjechali w nocy. Drogę po- 
wrotną odbyli sarnolotem i zmarzli do szpiku kości. Gdy 
weszli do zarządu, od razu podniósł się hałas. Z wszy- 
stkich stron zbiegli się ludzie. Wyglądało. że czekali na 
nich cały czas. Dyżurny, nie zważając ną słabe protesty 
Beridzego, zadzwonił do mieszkania Batmańowa. który 
rozkazał, aby go natychmiast zawiadomić o powrocie 


Beridzego i Batmanowa... 


— Witajcie, zaginieni! — dał się słyszeć zachrypnię- 
ty jeszcze ze snu ale zadowolony głos, na dźwięk któ- 
rego Jerzy Dawidowicz uśmiechnął się. 

— Już zamierzałem wysłać po was ekspedycję ratun- 
kową, telefonowałem į nósyłałem depesze na wszystkie 
strony. Czy jesteście zdrowi? 

— Zupełnie, Wasyli Maksymowiczu! 

— Idźcie wypocząć. Tylko niezbyt długo, Nie pozwo» 


lę wam długo odpoczywać, 
spraw. 
— Nie będziemy długo 


bardzo zmęczeni — odpowiedział Beridze, 


gdyż zebrało się zbyt wiele 


odpoczywać Nie jesteśmy 


chociaż oczy 


przymykały się, a głowa sennie chyliła. 


Zaproponował Aleksemu. 


ażebv nocował u niego: 


D. e. n) 


Roman Zambrowski 


Sekretarz KO Polskiej Zjednocz onej Partii AE 


zólucja Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych o sytuacji w KPJ 
stwierdziła, że „przywódcy 
KPJ swymi antypartyjnymi i 
antyradzieckimi poglądami, 

nie dającymi się pogodzić z 
marksizmem-leninizrnem, ca- 
łym swoim postępowaniem i 
odmową przybycia na posie- 
dzenie Biura Informacyjnego 
przeciwstawzli się partiom ko- 
munistycznym, należącym do 
Biura Informacyjnego, wkro- 
czyli na drogę wyłamywania 
się z jednolitego frontu prze- 
„ciw imperializmowi, wkroczy 
li na drogę zdrady międzyna- 
rodowej solidarności mas pra 
cujących i staczania się na po 
zycję nacjonalizmu”. 

Rezolucja Biura Informacyj 
nego, zawierająca surową kry 
tykę błędów przywódców 
KPJ, dawała im równocześnie 
możność naprawienia tych 
błędów. Pamiętamy jednak, 
jak rezolucję tę przyjęła kli- 
ka Tito. Ileż to krokodylich 
łez wyleli jugósłowiańscy od- 
szczepieńcy* na temat rzeko- 
mej niesprawiedliwości, która 
ich spotkała, o rzekomej bez- 
podstawności czynionych im 
zarzutów. Przysięgali wtedy 
o swej niezmiennej wierności 
wobec marksizmu—leninizmu 
wobec ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej. 

Dziś w miespełna rok po o0- 
publikowaniu rezolucji Bra 
Informacyjnego przejście kli- 
ki Tito na stronę obozu impe- 
rialistycznego stało się już fak 
tem, wstrętna zaś rola, jaką 
pełnią oni w interesie impe- 
rializmu anglo-amerykańskie- 
go jest łudząco podobna do ro 
lî renegatów trockistowskich 
w okresie ich najgłębszego u- 
padku. 

Dla imperializmu amerykań 
skiego daremnie us fującego 
DRA agresywne ostrze pak- 

u . atlantyckiegó _*v  po- 
wod: obłudnych frazesów 
o jego obronnym charakterze 
i rzekomo napastniczych ce- 
lach ZSRR, efektowne znacze 
nie miała pomoc bynajmniej 
nie bezinteresowna aparatu 
propagandowego renegata Ti- 
to.  usiłującego szkalowačć 
ZSRR, rzucającego oszczer- 
stwa, iż ZSRR nie honoruje 
zasady równośc: praw w sto- 
sunku do małych narodów, iż 
rzekomo uzależnia od siebie 
kraje demokracji ludowej, ha 


muje ich  uprzemysłovienie 
itd. 

Najpoważniejsze sukcesy w 
dziedzinie uprzemysłowienia 


osiągnięte przez wszystkie kra 
je demokracji ludowej wła- 
śnie dzięki bratniej pomocy 
związku Radzieckiego podkre 
ślają z jeszcze większą siłą 
zdradę kliki Tito, która spy- 
cha Jugosławię na drogę de- 
gradacji ekonomicznej, na dro 


gę kapitalizmu, na drogę u- 
jarzmienia przez imperiali- 
stów. 


Dla amerykańskich imperia 
listycznych podżegaczy wojen 
nych otaczających ZSRR i 

+ kraje demokracj: ludowej roz 
gałęzioną siecia wojskowych 
baz strategicznych i szczegól- 
ną wagę przywiązujących do 
strategicznych baz we Wło- 
szech i w Grecji — poważne 
znaczenie posiada wichrzyciel 
ska działalność kliki Tito na 
Bałkanach, jego ciągłe groż- 
by pod adresem Bułgarii i Al- 
banii Prasa imperialistyczna 
wyraża nadzieję, że stan sta- 
łej grożby ze strony Tito unie 
ruchomi i osłabi kraje demo- 
kracji ludowej na Bałkanach. 

Istotnym wreszcie elemen- 
tem wiążącym klikę Tito z im 
perializmem anglo-amerykań- 
śkim jest jego polityka w 
szczególności w dziedzinie han 
dlu zagranicznego, polityka 
prowadzona przy akompania- 
mencie frazesów o uprzemy- 
siowieniu Jugosławii, polityka 
wciągająca Jugosławię w sfe- 
rę wpływów anglo-amerykań- 
skiego imperializmu i prze- 
kształcająca Jugosławię w ba 
zę surowców strategicznych 
panów z Wall-Street. 

Korespondent belgradzki New 
York Herald Tribune Alsop pi 
gat cynicznie, iż nie ma obawy, 
aby broń sprzedana Jugosławii 
przez USA miała się znaleźć 
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` Uchwalona jednogłośnie re-|w rękach Rosji, 


17 AWOMRJDE 


gdyż „kula 
sprzedana dziś Jugosławii mo- 
że znależć z największym praw 
dopodobieństwem jedynie drogę 
do Rosji przez wystrzelenie jej 
w głowę Rosjanina“, a tygod- 
nik amerykański „News Week" 
ujawnia, iż rząd amerykański 
postanowił nawiązać normalne 
stosunki gospodarcze z marszał 
kiem Tito i położyć kres gospo 
darczej kwarantannie  Jugosła- 
wii”, przy czym przede wszyst 
kim zostanie zezwolony wywóz 
towarów strategicznych, figuru 
jących na liście 1-b, których 
eksport do Europy wschodniej 
jest zakazany, a następnie ze. 


zwolony będzie wywóz pew- 
nych artykulów » listy l-a 
(rzadkie surowce, samoloty i 


materigł wojenny). 

Klika Tito, wierna swej troc 
kistowskiej naturze, całą tę po 
ltykę zdrady i zaprzaństwa n- 


siluje przystrość w „lewe“ so. 
cjalistyczne  frezesy, bądź to 
wysuwsjąc Śmieszne argumen- 


ty, iż w ten sposób wciąga ona 
wprowadzony przez nich rzeko 
mo w błąd imperializm anglo- 
amerykański do budownictwa 
socjalizmu Tugosławii, bądź to 
powołując się na jakiś artykuł 
w „Borbie”, w którym raz je- 
den głucho klika Tito wypowie 
działa się dla zachowania pozo 
rów przeciw paktowi atlantyc. 
kiemu, badź wreszcie na słowa 
samego Tito, który — według 
informacji „Washington Post“ 
—2 kwietnia wystąpił na wys 
pie Brion ze stekiem „najwy- 
myślniejszych przekleństw i os 
karżeń przeciw „kominformo- 
wi“ į prasie kapitalistycznej 
ża ich krytykę reżimu“ titow- 
skiego* A przecież wiadomo, 
że prasa. kapitalistyeczna już 
dawno  orzestała krytykować 
Tito, a Tito zaczepia ją tylko 
po to, aby tym więcej móc so- 
bie pozwolić w nikczemnych na 
paściach na ZSRR i kraje de- 
mokracji ludowej Sama zresz. 


tą prasa  kapitalistyczna jest 
bardzo wyrozumiała dla tych 
„lawreh* chwytów Tito. 

We wspomnianym artykule 
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Zaostrzyć czujność klasową 


Na kwietniowym plenum KO 
PZPR Towarzysz Bierut powie- 
dział: 

„Historyczne doświadczenie 
uczy, że imperialiści i elementy 
kapitalistyczne wewnątrz kraju, 
pobite w masowej walee poli- 
tycznej, przechodzą w coraz sil. 
niejszym itopniu do stosowania 
metod szpiegostwa, sabotażu i 
dywersji Dia nikogo, kto trzeź- 
wo patrzy na rozwój wypadków, 
ic może ulegać wątpliwości, że 
imperialistyczni organizatorzy 
wojny, korzystając z pomocy 
swych agentów wewnątrz kraju; 
będą się starali przez sabotaż i 
dywersję zahamować rozwój na. 
szej gospođarki s 

Słowa Towarzyszą Bieruta są 
wezwaniem naszych organów go- 
spodnrczyćh, organów -bezpie- 
czeństwa i szerokich mas pracu. 
jących do zaostrzenia czujności 
klasowej. 

Że agenci obcych wywiadów, 
sabotażyści i szkodnicy mogą 
chcieć zniszczyć nasze życie go; 
spodarcze — to jest. zrozumiałe 
i naturalne. Ale po to, żeby znia 
szczyć — nie wystarczy chcieć, 
trzeba jeszcze móc, A porto, że- 
by móc, zbrodniarz musi natra- 
fié na odpowiednie warunki w 
fabryce czy innym zakładzie 
pracy i jednym z głównych war 
ruqnków, sprzyjających zbrodni 
szkodnictwa, jest niedostatecz- 
rie wyostrzona czujność klasowa 


ju i działa. 


„zapomina'* niekiedy 


„Washington Post“ ezytamy: 
„Tito. zmajdu je się w sytnacji, 
w której musi poruszać się z 
największą ostrożnością, Nie- 
wąipliwie znaczna część komu- 
nistów, która stanęła po jego 
stronie... może go opuścić, jeśli 
okaże się, że rozłam ten był nie 
tylko aktem politycznym, ale 
również miał podłoże ideologicz 
ne'* 

Szybkie zbliżenie pomiędzy 
USA a Tib budzi niepokój w 
niektórych kołach greckich mo 


narcho- faszystów, które oba. 
wiają się, aby potok dolarów 
spływający do Grecji nie 


zmniejszył się na skutek poro- 
zumienia UBA i Tito. Tak np. 
w obawie przed konkurencją 
Tito, grecki dziennik faszystow 
ski ' Ethnikos Kizis* zwraca 
się do Amerykanów z patetycz 
nym apelem: „czego oczekuje” 
cie, „ od Tito, który okazał się 
złym „przyjacielem Rosjan i któ 
ry nigdy nie będzie dobrym 
przyjacielem Amerykanów. 
Baczcie, byście nie zapłacili 
zbyt wysokiej ceny. Zajmijeie 
się Grecją i tylko nig. * 

Obecna polityka zagraniczna 
kliki Tito coraz bardziej uza- 
leżmiająca Jugosławię ekono- 
mieznie į politycznie od obozu 
modżegaczy wojennych i wyzna 
czajęca jej rolę zamaskowanej 
na czas pewien bazy imperis- 
lizmu przeciw ZSRR į krajom 
demokracji ludowej, wiąże się 
Ściśle z termidoriańską polity- 
ką jugosłowiańskich trockistów, 
z ich kursem na przekształce. 
nie Jugosławii w republikę bur 
żuazyjną. 

We wszystkich wprawdzie 
wystąpieniach swoich przywód- 
cy  jugosłowiańscy  zaklinają 
się, że „budują socjalizm“ i są 
wierni _„internacjonalizmowi”, 
w rzeczywistości  jednąk ci 
trockiści pod maską socjalisty. 
cznej frazeologii dokładają 
wszelkich starań, aby wciąg- 
nąć narody Jugosławii do wal 
ki przeciw ZSRR ; krajom de. 
mokracji ludowej, Wokół tego 
shasta“ Tito usiłuje skupić 
wszystkia warstwy narodu ju: 


niektórych działaczy RE] 
czych i partyjnych. 

Jakie śą przyczyny owej niea 
dostatecznej czujności? Wydaje 
się nam, że ma ona dwa główne 
źródła. 

Pierwsze — to nasze wielkie 
osiągnięcia gospodarcze, poli- 
tyczne i kulturalne. Już Towa. 


rzysz Stalin. zwrócił w swoim 
czasie uwagę, że powodzenia 
mają tę niebezpieczną właści: 


wość, iż poffafią one nieraz Wy- 
wołać zawrót głowy u niejedne- 
go działacza, tymbardziej — 
rzecz zrozumiała — potrafią one 
uśpić jego czujność. To ostatnie 


zjawisko ma miejsce u nas w 
kraju, 
Szybkie tempo odbudowy i 


przebudowy tak straszliwie zni- 
szczonego wojną państwa, jak 
nasze, powodzenie w realizacji 
naszych planów gospodarczych, 
nastrój mas, ujawniający się we 
wspaniałych czynach  przedkon- 
gresowych i przedmajowych i w 
dodatku codzienne, bieżące 
kłopoty, których nigdy nie brak 
w fabryce — wszystko to razem 
potrafi wywołać u wielu stan 
znieczulenia umysłów, kiedy 
„zapomina się** często, że wróg 
klasowy istnieje jeszcze w kra. 
W napięciu wszyst- 
kich wysiłków dla dalszego po- 
mnożenia naszych osiągnięć pro* 
dukcyjnych wielu towarzyszy 
o takiej 


gosłowiańskiego włącznie do 
najbardziej reskcyjnych nedi- 
czowskich - paweliczowskich re 
akcyjnych gwp pobitycznych. 
Skupszczyna, każda rada gmin” 
na, uniwersytet, zebrania du- 
chownych, związki zawodowe i 
kluby sportowe — wszyscy zmn 
szeni zostali do uchwalenia 
„jedmogłośnych* oszczerczych 
rezolucji przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji Indowej 
Całej tej akcji towarzyszy 
systematycznie rozniecanie wy. 
nzdanego nacjonalizmu, odradza 
nie wielkoserbskiego  szowiniz- 
mu i gra na separatyzmie chor 
wackim i słoweńskim. 
' Po krótkim okresie pozorne. 
go ożywienia organizacyjnego 
KPJ, spowodowanego obawą 
przed rezonansem, że rezolucja 
Biura Informacyjnego spotka 
się od razu z poparciem klasy 
robotniczej, po krótkim okresia 
zacierania roli frontu narodowe 
go, w ostatnich czasach za: 
triumfował całkowicie kurs na 
ponadklasowy front narodowy 
jako „podstawową siłę polityki 
Jugosławii”, Jeśli do tego do. 
damy masowe przyjmowanie do 
KPJ elementów urzędniczych, 
drobnomieszczańskich i  kułąc- 
kich, bezwzględny terror ban. 
dytów  Rankowicza, woeiąagają 
cych do współpracy elementy 
kolaboracjonistyczna spośród 
czefników i ustaszy — przeciw 
trzonowi  proletariackiemn w 
KPJ, jeżeli zważymy, iż klika 
Tito systematycznie zniża po- 
zióm życiowy masy robotniczej, 
przerzucając na nią wszystkie 
ciężary realizacji  cezarystycz. 
nych ambicyj Tito, jeśli zwa- 
żymy masową uczeczkę robotni 
ków na wieś, jeśli wreszcie zwa 
żymy, że ruch brygad ochotni- 
czych wyrodził się w system 
pracy przymusowej — to jas- 
nym staje się, że nia tylko te- 
oretycznie sle i praktycznie 
trockiści jugonłowiańscy sprze- 
niewierzyli się zasadzie przodu- 
jącej i kierowniczej roli klasy 
robotniczej. W rzeczywistości 
klika Tito pozbawiła klasę ro- 


„drobnostce'*, że obok walki o 
plan, o wydajność i jakość, ist. 
nieja jeszcze pierwszorzędny pro 
blem ochrony tego planu i jego 
dorobku przed tymi, którzy chcą 
nam i ten plan i cały nasz do- 
robek zniszczyć, Towarzysze ei 
wpadają w ciasną jednostron. 
ność niektórych praktyków, któ- 
rzy odrywają sprawy gospodsr- 
cze od polityki, od walki klas. 

Tę ciasną jednostronność trze- 
ba przełamać. Tym towarzyszom 
trzeba z całą siłą przypomnieć, 
że to, cośmy dotychczas osiąg- 
nęli w kraju, osiągnęliśmy w 
ostrej walce klasowej z reakcją, 
z jej agenturami i ich próbami 
przenikania w masy, że walkę 
tę partia nasza toczy po dziś 
dzień i że w zaostrzeniu jej, w 
dalszym konsekwentnym  ogra- 
niczaniu i wypieraniu elemen. 
tów kapitalistycznych z naszej 
gospodarki narodowej leży gwa- 
rancja naszych dalszych powo. 
dzeń i nowych osiągnięć na dro- 
dze do socjalizmu. Jasne, że kto 
o tym zapomina, ten ułatwia 
wrogowi klssowemu wałkę z na- 
mi i pomaga mu w jego zbrod. 
nięzej” działalności. 

Drugie źródło uśpienia. czitjno- 
ści klasowej różnych naszych 
ogniw gospodarczych — to nie. 
dostateczne uświadomienie sobie 
ścisłej więzi, jaka istnieje mię. 
dzy wojennymi knowaniami im. 
perislistycznych polityków za 


Wasi koresnrondemci (fahkruczni p iszą 


Kolonie dła dzieci robotników „Boruty” 


Wydział Socjalny 
„Boruta, pozostający pod kie 
rownictwem  <ieszącej się po. 
wszechną sympatią ob. M. Blo- 
chowej, działa obecnie bez za. 
rzutu.- Umieszczanie dzieci w 
przedszkolach i żłobkach, to je. 
dynie drobna część tych prac, 
które Wydział wykonuje. Dzię: 
ki temu robotnicy nabrali zau: 
faniu do Wydziału i jero kie. 
rowniczki, 


PZPCh.| 


A nie zawsze tak było. W 
roku ubiegłym słyszało się czę 
sto  sarkania szczęgólnie, 
jeśli chodziło o akcję kolonii 
letnich. Bowiem nie wszystie 
dzieci zostały nią objęte. W 
tym roku sprawa przedstawia 
się zupełnie inaczej. Jak nas 
informnje tow. Blochowa, na ko 
lonie letnie wyjedzie 528 dzie- 
ci pracowników, tzn, wszystkie, 


Tegoroczne kolonie podzielo. 
no na trzy turnusy Urządzone 


one będą w Wiśle i w Sarzy- 
nie. Pierwszy turnus rozpócznie 
się pierwszego czefwca, Następ 
ne turnusy, w lipeu i sierpniu, 
obejmą pozostała dzieci. 

Niezależnie od akcji kolonij. 
nej, dzieci słabowite lub zagro 
żone gruźlicą umieszczone zosta 
nę w prewentormm w Wiosce 
Szwajcarskiej koło Otwocka, 
gdzie już mamy zapewnione 
miejsca. 


Korespondent fabryczny „Glasu“ 
z PZPCh. 
F. Obrański 


Droga zdrady i zaprzaństwa trockistów jugosłowiańskich 


Dzilasa i Mosze Pjade o „dia 
lektyce specyficznej drogi Ju- 
gosławii do socjalizmu“ © 
swej „wierności“ marksizmo- 
wi—leninizmowi, doświadcze- 
nie ostatniego roku działalno- 
ści trockistowskiej kliki Tito, 
staczającej się po równi po- 
chyłej, bezspornie wskazuje, 
iż mamy do czynienia z bez- 
ideową ż „wyżutą z zasad, ka- 
rierowiczowską kliką  Oszu- 
[stów politycznych, z bandą 
dwulicowców politycznych, 
prowadzących Jugosławię po 
drodze coraz silniejszego sprzę 
gania z imperializmem anglo- 
amerykańskim, po drodze re- 
stauracji kapitalizmu i prze- 
kształcenia kraju w republikę 
burżuazyjną. 

Istota trockizmu, jak wiado- 
mo, polegała na tym, że troć- 
kizm walczy? przeciw władzy 
radzieckiej, usiłował zniwe- 
czyć autorytet ZSRR jako a- 
wangardy i twierdzy proleta- 
riatu międzynarodowego: troc 
kizm usiłował w szeregach 
klasy robotniczej wszystkich 
krajów podważyć zaufanie do 
WKP(b). do bolszewizmu, jako 
do partii reprezentującej naj- 
bardziej postępowe siły w ca- 
łym międzynarodowym ruchu 
proletariatu, jako do partii, 
która dzięki geniuszowi Leni- 
na i Stalina rozwinęła wszech 
stronnie marksizm—leninizm i 
słusznie uznana jest za wodza 
i nauczyciela komunizmu mię 
dzynarodowego. 


potniczą roli kierowniczej. Kla 
sa robotnicza Jugosławii ucis 
kana jest przez coraz bardziej 
degenerujące się kadry wojsko 
wo-biurokratyczne, stanowiące 
najważniejsze oparcie dyktatu- 
ry Tito. 

W 1037 r. Stalin w następu- 
jący  Fposób charakteryzował 
trockiam: 

„Współczesny  trockizm 
mie jest kierunkiem poli. 
tycznym wśród klasy rok>t 
niczej, lecz wyzutą z zasaa 
i berideową bandą  szkod- 
ników, dywersantów, szpie- 
gów, morderców, bandą za 
ciekłych wrogów klasy ro- 
potniczej, najemnych agen- 
tów organów  wywiadow- 
czych obcych mocarstw‘. 


Późniejsza droga trockistow 
skiej grupki P. U. O. M, czy 
wreszcie, niedobitków polskich 
trockistów, którzy nawet w o- 
kresie okupacji hitlerowskiej 
rozwijali antyradztecką dzia- 
łalmość całkowicie potwierdzi- 
ły charakterystykę Stalina z 
1937 r. 

Sytuacja w KPJ różni się 
od przytoczonych przykładów 
tym, że tu klika zwyrodnial- 
ców trockistowskich znalazła 
się u władzy. Tutaj zwyrod- 
nienie termidoriańskie doko- 
nuje się wśród ludzi, którzy 
usiłują przypisać sobie zasługi 
mas pracujących oraz usiłuja 
spekulować na bohaterskiej 
walce narodów Jugosławii o 
wyzwolenie społeczne i naro- 
dowe, usiłują spekułować na 
walce, która mogła być do- 
prowadzona do zwycięskiego 
końca jedynie dzięki zwycię- 
stwu Związku Radzieckiego 
nad szyzmem hitlerowskim 
oraz dzięki bezpośredniej po- 
mocy ZSRR udzielonej naro- 
dom Jugosławii, 

Sytuacja ta określa szcze- 
gólnie cechy postępowania ju- 
zosłowiańskich trockistów. Ile 
by jednak nie perorowali ju- 
gosłowiańscy pseudo-teorety- 
cycy trockistowscy w rodzaju 


Jugosłowiańscy trockiści z 
kliki Tito podobnie, jak Troc- 
ki pochłonięci są jedynie wy- 
siłkami, aby za wszelką cenę 
podważyć zaufanie proletariu- 
szy wszystkich krajów da 
ZSRR, wyłażą ze skóry. aby 
pomniejszyć międzynarodowy 
autorytet WKRP(b), aby do- 
wieść, że bolszewizm nie jest 
najbardziej przodującą teoria, 
strategią i taktyką jako wzór 
dla wszystkich parti: marksi- 
stowskich. Podobnie jak Troc- 
ki — który usiłował dowieść, 
że bolszewizm i jego teoria 
mają charakter „dogmatycz- 
ny“ — trockiści jugosłowiań- 
scy powtarzają to samo słowa 
w słowo. 

Klika Tito usiłuje spekulo- 
wać na swojej przeszłości, 
przypisując sobie bezczelnie 
rzekome zasługi i w ten spo- 
sób udaje jej się jeszcze od- 
działywać na część klasy ro- 
botniczej i mniej internacjo- 
nalistycznie wyrobione grupy 
jugosłowiańskich komunistów. 
Rosną jednak zastępy jugosłj- 
wiańskich komunistów — po= 
mnych na internacjonalistycz- 
ne tradycje jugosłowiańskiej 
klasy robotniczej i wiernych 
tej Jugosławii, która niedaw- 
no jeszcze rosła i rozwijała 
się w obozie socjalizmu i đe- 
mokracji pod przewodnictwem 
ZSRR. 

Te zastępy jugosłowiańskich 
komunistów wbrew terrorysty 
cznej akcji Rankowicza i za- 
ciekłej antyradzieckiej propa- 
gandzie Dżilasa i Mosze Pijade 
będą rość, będą coraz głębiej 
przenikać do jugosłowiańskiej 
klasy robotniczej i mas pracu- 
jącego chłopstwa, położaą kres 
haniebnemu okresowi zdrady 
kliki Tito i zawrócą ludową 
Jugosławię na droge socjali- 
zmu i rzeczywistej snweren-= 
ności narodowej w bratniej 
rodzinie krajów socjalizmu i 
demokracji ludowej. 

Polską klasa robotnicza. któ 
ra swój internacjonalizm wy- 
kuwała w ciężkiej dziesiątki 
lat trwającej walce z nacjona- 
lizmem, z nadzieją i wiarą śle 
dzi walkę komunistów jugo= 
słowiańskich przeciw nacjona- 
listycznej i trockletowskiej kli 
ce Tito, widząc w tej walce 
gwarancję rewolucyjnego i so 


cjalistycznego odrodzenia Ju- 
gosławii. 


granicami naszego kraju, a 
zbrodniarzami rodzimej reakcji 
wewnątrz kraju, jej próbami 
dywersji, sabotażu i szkodnie- 
twa na terenie przemysłu. Kto 
zaś nie rozumie i nie widzi tego 
związku, albo niedostatecznie 
go rozumie, ten — rzecz jasna 
— nie rozumie i nie widzi rów. 
nież, albo niedostatecznie rozu- 
mie i odwrotne zjawisko, że wal- 
ka o rozwój gospodarki, o jej o- 
chronę i całość, to jednocześnie 
realna, czynna walka o pokój. 
Ten znieczula się na ogromnej 
wagi bodziec polityczny, wy- 
ostrzający naszą czujność kla- 
scwą na podstępną działalność 
wroga, ten ułatwia mu jego nik- 
czemną robotę, ten nuńiczęściej 
skłonny jest widzieć „przypa- 
dek** lub „nieszczęśliwy zbieg 
oxołiczności'* tam, gdzie fak- 
tycznie ukrył się wróg. 

Musi być jasne dla wszyst- 
kich i o tym mówił Tow. Bierut 
na plenum, że potencjał gospo- 
darczy całego  antyiniperiali- 
stycznego obozu pokoju, którego 
Polska jest poważnym członem 
— to jeden z potężnych czyn. 
ników walki o pokój, że każdy, 
któremu drogi jest pokój i ktory 
pragnie przyczynić się do utrwa- 
ieria pokoju, winien wzmacniać 
tem potencjał, chronić go jak 
źrenicy oka przed zamachami 
wewnętrznego wroga sprze- 
dajuego najmity międzynarodo. 
wych podżegaczy wojennych, 

Plenom KO naszej partii — 
poprzez referat Tow. Bieruta — 
postawiło zadanie: wzmocnić 
czujność klasową w klasie robot- 
niczej i szerokich masach lndo- 
wych w Folsce, Tego wymaga 
od nas sytuacja polityczna na 
świecie i interes narodowy kra. 
je  Uubowiązkiem organizacji 
partyjnych i wszystkich pol- 
skieh stronnictw domokratyoz: 
nych jest ponieść tę ideę w ma. 
sy i uzbroić w nią świadomość 
jak najszerszych rzesz ludności 
pracującej 


Jerzy Nawrot, . 
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w przededniu Konterencji Ministrów Spraw Zagranicznych 


Pierwszy krok ku rozwiązaniu sprawy Niemiec 


Czy dobra woła Zw. Radzieckiego znajdzie zrozumienie? 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu'”') 
BERLIN — w maju. 

Wydarzenia, które rozegrały się w Berlinie w okresie 
zaledwie jednego tygodnia, tj, wd 5 do 12 maja posiadają 
swoją znamieńną wymowę méz znaczenie, wybiegające | 
daleko poza ramy tow. kryzysu berlińskiego, 


nia 5 maja ogłoszony z0-|tyki pokojowej Związku Ra- 

stał w Berlinie komunika‘ |dzieckiego. Polityka ta już o 
czterech mocarstw, zapowia- | wiele wcześniej doprowadziła- 
dający zniesienie 6hustron-|by do uregulowania sprawy 
nych ograniczeń w handlu, ko |Berlina, gdyby nie oporne, 
munikacji i transporcie, za w | wybitnie tentencyjne stanowi 
tydzień później słowa komtu-|śsko mocarstw zachodnich, a 
nikatu stały się faktem: szla- |przeęde wszystkim ich repre- 
bany na „punktach kontról' |zentantów na terenie Niemiec. 
granicznej uniosły się o pół-|dla których zablokowany” 
nocy do góry, na semaforach |Berlin starowił edskocznię do 
stacyjnych zapłonęły zielone |rozżpgtania propagandowej i 
światła, dając wolną <dfogę, iprowojennej hecy. 

Ruch w kierunku Zachód —| Wyraźnym tego dowodem: 
Wschód oraz Wschód — Za-|było m. in. zachowanie się ge- 
chód potoczył się znowu po |nerała Clay'a na konferencji 
szynach kolejowych. ipo 'auto- |zwołanej w wyniku Anicjaty- 
stradzie, wzdłuż rzek i kana- |wy rządu ZSRR, dnia 7 wrze- 
łów. Po raz pierwszy też od |śnia «tb. roku w Berlinie: giy 
jedenastu miesięcy jarzyły się pna «kuttók rzeczowych propo- 
światłem okna w zachodnim |zycji radzieckich zanysowały 
Berlinie, po raz pierwszy .pło- |się już możliwość: zażegnania 
nęły latarnie uliczne, po raz |chaosu. «wywołanego przez 
„pierwszy można było do .póź- |wprowadzenie otrębnej walu- 
rej nocy przesiedzieć przy rā- |ty w (Berlinie Zachodnim, ge~ 
dio, łowiąc echa, jakie w, ca- |nerał Clay po prostu zerwał 
łych Niemczech i na szerokim |konferencję 1 puścił wale. 
świecie wywołała wiadomość |przecinając tym samym możli 
0 tym. że (pierwszy etap ina |'wość rozstrzygnięcia «wszyst-i 
drodze do rozwiąrania probłe- |kich spornych próblemów. 


mów niemieckich został otiąg- 
nięty. INA PRZEKÓR POLITECE | 
ICLAY ʻA 

Ekta zawarty w riu 5, 

maja w Nowym Jorku 
b= już, na szczęście, ipo- 
za <zastęgiem kompetencji ame 
'rykańskiego gubernatora 'Nie- 
miec 1 ma pewno ma przekór 
tego thęótom, gdyż w tym mo 
mencie, gdy delegat amerykań |swej radości z;.powsfiu zwycię 
ski (dr Jessup kładł swój rpol- „stwa. odniesionego w Berlinie 
pis pod układem w Nowym |przez ideę pokoju, berlńascy 
iTotku, generał (Glay w Berli- remtuzjaści  „zimmej wojny" 


zwołali nna manifestację w 
dzielnicy brytyjskiej, na któ- 
rej ze słowami nienawiści i 
podżegań wystąpił! wyżej wy- 
mienieni sprawcy rozbicia Nie 
miec i Berlina. 


Słuchamo ich (co zauważy- 
łem) bez entuzjazmu. I co za- 
uważyłem jeszcze: słuchaczy 
zebrali mpodżegacze wojenni 
meówyżzj mo tysięcy, podczas 
gdy ma rzecz pokoju, na rzecz 
porozumienia i jedności de- 
monstrowało po tamtej stro- 
mie z radością ma twarzy i z 
pieśnią ma ustach pół milona 
robotników, mieszczan. inteli- 
gencji. 


Ale, choć „zły duch“ Berti- 
na (jak go nazwał jeden z 
dzienników niemieckich) oü- 
chodzi, pozostały zarówno je- 
wo wpływy, jak i wyuczeni 
przez miego ludzie, którzy pu- 
ścii w ruch wszystkie spręży - 
my, dby zaciemnić otwierający 
się w Paryżu horyzont poro- 
zumienia. Więć: ponieważ pod 
stawą regulacji spraw niemiec 
kich, a przez to i osiągnięcia 
bazy trwałego pokoju w Burg 
pie, ma być zjednoczenie i rze! 
czywista demokratyzacja ta- 
łych Niemier, pośpieszomn zt- 
chwaleniem odrębnej konstytf 
cji zachodnio - niemieckiego 
państwa, a «generał Clay, na, 
rzy dni przed opuszczeniem 
swego stanowiska, mchwałę ste: 
zatwierdził. 


* -= b 

Dnia 12 maja semafóry ma 
stacjach granicznych w Niem- 
czećh  zajaśniały  ziełonym 
światłem, wskazującym „wol- 
mą drogę”. Światło to zapto- 
nie również dnia 28 maja na 
'samaforze politycznym "przed 
otwarciem brad konferencji 
paryskiej. 

Chcielibyśmy wierzyć, że ba 
maż dyplomatyczny 'przedsta- 
wicieli trzech macarstw za- 
chotrich będzie zawiercł tym 
razem ładunek dobrej wot o- 
siągniecia parozirmienia i po- 
koju. Chcielibyśmy w to wie- 
rzyć, pomimo 'tego wszystkie- 
go. €0 po stronie zachodniej | 
dzieję się jeszcze w Berlinie ' 
po Amin 12 maja. 

Leopold Marschak 


SFPARATYZM — 
NA ROZKAZ 
ten sposób stworzone zo 
«stały jeszcze przed roz- 
poczśgciem obrad konferencji: 
Rady "Ministrów Spraw Zagra, 
nicznych, podstawy do utwo- 
rzenia odrębnego państwa, któ! 
rego głównym celem i głów- 
nym zadaniem ma być zacho- 
wanie postawy antydemokra-i 
iktycznej i antywschodniej. 

Posłuszni otrzymanym roz- 
'||kazom, lokaje niemieccy gene 
ráta 'Clay'a, jak Adenauer, 
'Reuter, Suhr i Neumann rów- 
'nież przystąpić do dzieła. 

W dniu 12 maja, rdy ora- 
towmicze rzesze Berlina w gro 
madnej manifestacji w sex<to- 
rze radzieckim dawały wyraz 


DOBRA — I ZŁA WOLA 
ierwszy "etap. Dopiero] i 
pierwszy... 

Ale nie można traktować 
zniesienia ograniczeń transpor 
towych, normalizujących po 
długiej przerwie życie Berlina 
zachodniego, jako oderwanego 
epizodu: jest to wydarzenie. 
będące logicznym wynikiem 
trwałej i konsekwentnej poli- 


Watykanie wielkia uroczystości, 


więceń kąpłańskih papieża 
Piusa XII. W triu 2. 4 br, ścią. 
gnięto na dzipdżiniec waty kań-| 
aki dziabwę ze szkół rzy mskieh,, 
wśród której — po parugodzin= 
rym aczókiwaniu — ukazał się 
dostojny jdbiła(,  wygłaszejąc 
krótkie przemówienie: 

— Dzieci, dzieci — powiedział 
Pius XII, cytując ów. daną A 
pastota — „kochąjcie się mweza- 
zemnie''. —.5a to słowa — do 
lał, — o Których żaden (papież 
nie Zapomina... 

Przykro nam niezmiernie 
stwierdzić, że — juź nie mó- 
więc o innych sternikąch nawy: 
. Piotra — sam jubilat, nie- 
stety, piiszvzał i puszcza madal 
slowa św. Jand Apostoła — w 
niepamięć. Możemy w stym 
względzie przytoczyć  niejeder. 
bisrdzo synitny przykład 

Rok 1939. Rępnhlika hiszpeń- 
ska zduszona przez satrapę Pran 
to. Pastystówska Falanga we. 


W gazetkach ściennych czytamy... 


cienie naszej świetlicy 


G dyby mnie -ktos zapytał, eo | negò czytania,  Tecytowaniaj Doprawiy, miło jest widzieć, 
wiem 6 życin i działalno WieTerY, ale nawet brśk  jestjjak w innych „świetlicach dą 
ści świetlicy w naszych táta. |prasy eodziennej i tygodników, |późna więczarem bywa  rojnq 
dach, znalazłbym się w przy-ia przecióż istnieje kierownik|od młodzieży i starszych. Gdy 
krej sytuacji. Nie tylko, że nie świetlicy i są fundusze na jej|jedni są zajęci jakąś próbą ar. 
nie zdołałhym powiedzieć o jaj prowadzenie, 4 „ "tystyczną, drudzy w skupieniu 
sukcesach, lecz wręcz przeciw.| W ggółe praca ikierownika|czytają lekturę, inni zaów wy 
mie — mógłbym dużo mówić ojświetlicy pozostawia wióle do|pełniają sobie czas wesołą grą 
jej brakach i niedomąganiach | żyćzenia. Nie wystarezy, oby-| 'Ozy świetlica stoi ma wyśo- 
Pomijam fakt, iż świetliea|Rielu kierowniku, tazprowa-|kaści zadania i spełuia «woje 
znajduje się w -zupółnie niend: (dzanie wkładók: „Filmu 'Pałskie |zadanie w z4kładzie pracy, za. 
Po 28 : : da.|29 i biletów ulgowych do te-|leży w pierwszym rzędzie od 
powiednim pomieszczeniu, a- ą : s 20" dod ego: A 
% ; p ; whiu! Zresztą, bilety te i tąk|jej kierownika, jako organiza. 
leko od ulicy, w. końeu teremt Ei ca .. . $ D 
; so 4 aE AA nie cdocitrają do agó pracow |tora i gospodarza. latego ape. 
pięść żę i £ kierownik | 5%: Nie wystareży awetho. |luję o ambicji obywatela kie a 
pm. W Ab i r Bensi RY US |wanie kilku osób do kółka 4fra | rownika i mam nadzieję, że ob jap? z pogzóskimi Murami prze 
PA 6 ia z N matycznęgo i myszikanie 10|kiermwnik w krótkim czasie h.|lowa strumieniami krew „ma- 
jsz j | 


lokalu. izy 12 osób na kurs mualithe-|mięsłni dotychęzawowe luki pra luozkich'*: robotników i «chło. 
nia odpowiedniejszego oks tów! «r aai Odda. sów, Pid TAM, e dako bai dek 
Drugą ważną przyczyną niedo . h 7 A 


ciągnięć jest brak spopułaryzę- 
wania jej w zakładach i niedo 
stateczne zachęcenie pracowni. 
ków a szczególnie młodzieży do 
częstego uczęszczania. Ażeby 
zachęcić ludzi do korzystania 
ze świetlicy należy się "postarać 
o godziwą rozrywkę, o nmilenie 
im tej godziny czy dwóch, czyt 
też o pożyteczne zużytkowanie 
czasu pod względem kulturalno: 
oświatowym. 

Nie tylko, że znajduje się bn 
zbyt mało gier towarzyskich, 
że nie urządza się woałe wie. 
<zorków czy konkursów popraw 


WA CZELE delegacji kołchać- 
ników ralsieckich, którzy nie- 
dawno odwiegzih Polskę, «stal 
todor /Dubkowiecki, jeden 2 
pionierów przebudowy ustrojt! 
rodeo ma Tikrainie, pełnięcy w 
r. 1922 funkcje przewodniezycc- 
go kołebozu „Zdobycz PaAździer- 
miba w kręgu kijowskim. 
Pubkowiecki jest pora "tym, 
'eżłowkiem Rady Najwyższęj 

ZSRR i „małeży też do Ray 
da spraw  kołełozów przy Urzę- 
dzio Związku Redziackiego. Pio. 
der Dubkowiecki, nie będąc aa- 
wodowym  literatem, wydał jo- 
statnio bardzo ciekawą książkę 
pt. „Na drodze at komunismu‘, 
znwierającą „wapomnienia inic- 
jatora ruchu kołchoznwego “na 
Ukrainie‘, 

Pierwsze rozdziały  kaiążki 
odnoszą się do:r. 1921, kiedy to 
mutor, (po trzech łatach walk 
przeciwko Petlurze i bandom sa- 
tamana Maclino, powrócił wanz 
ze zwycięską Armią Czerwoną 
do miasteczka Tałnów, pod Ki- 
jowem. Dubkowiecki, podobnie 
jak inni żołnierze, otrzymał od 
władzy radzieckiej kawałek zia- 
mi i zaczął ma miej gospodero. 
wać. icz wyżyć z tej ziemi mie 
było łatwo. 

DROGA (DO INNEGO życia 
«Ri ukraińskiej — i w ogóle ra- 
(dzieckięj — wiudła po limii, 
wskazanej przez Lenina i Sta- 
lina ‘Ea linia wialiła poprzez 
szalenie rozdrobnionych gospo- 
aarstw chłopskich w wielkie jed- 
mostki grodukcji rolnej, zbudo- 
wane na. podstawach uprawy 
kołchozowej, iz -zastosowaniem 
traktorów, nowoczesnych ma- 
sayn zolniezwch i ostatnich o- 


tiredze do komunizmu 


4 . - 4 
Wspomnienia organizatora ruchu 
koltchozowego Ukrainy 
wiarnięć qgronomii. Na tę seta DAS nieodzowny szczebel w 
ge mosranowił wstąpić Dubko-ldziele niwelowania rómie po 
winóki | Riku jego towarzyszy |niędzy miastem a wsią. Antor|; 
pośrańd wiejskiej biedoty: w b-|książki w niezwykle smugestyw- 
stopadzie 1922 r. powstała w|ny sposób przedstawia, jak to 
Maluowie  spdłdzielnia („ar-|zięki Koełelozom zmienia się 
til 5) rolnicza. rie tylko „gosjiwdarcze `i społecz. 
Pa pierwsza ua Ukrainie spół. |oo oblicze wsi, lcz również sa- 
dziciaia rolnicza musiala ciężko |ma istota pracy rolnika i jego 
zmagać się w obronie swego by. (świadomość, świadomość pra- 
fu z kułectwew, z przestarzałą jeowiiika -na ziemi wspólnej, 80- 

ideologią drobrych posiadaczy |cjalistycznej. 
chłopskich, z odwiecziym zac-| PODSTĘPNY NAJAZD hitle- 
faniem. Łamiąc wszelkie prze-|rowski przerwał to spokojne i 
szkody, pierwsze <kołchozy nkra- |pracowite życie. Hitlerowev psa- 
ińskie, przy oparciu Partii i|dzili na kołchozowej ziemi sie. 
władz radzieckieh -mnożyły “się, go zautancgo zarządeę, rozgra* 
zrastały i kraepły. Co raz wię- | bili <doirytek kołsliozu, nagroma: 
kszym "mutianiem biednego i|dzony lstami wytężonej pracy, 
średniego chłępstwa «cieszyły wię |prowedzili ma całej Ukrainie 
nowe formy zbiorowej gospodar- |svstem niewobnietwa i pańszezyź. 
ki rolnej, otwierające drogę do|niany. f+pustoszała, zurosła chwa 
szczęśliwego i radesuęgo życia.|stami ziemia kołchozu: kołezoż- 
ZE SLUSZNĄ DUMA opo.|niey, którzy nie ewakuowali się 
wiadu Dnhkowiecki o sukaessch |nn Wschód, nie chcieli „praco- 
tej pracy zbiorowej, o jej życio- |wać -dla wroga. 
twórczej siłe Początkowo, mó-| Gdy Armia Czerwona wyzwa- 
wili kołchoźnicy 0  100-pwdo- flita Kijowszczyzuę, Dubkowaec- 
wych planach jak o bardzo da: |k* powrócił do Talnowa, mając 
lekiej przyszłaści w już w okre- fprz | oczyma obraz „iosłycha: 
sie 1935—88 otrzyryywano zbóż |uego zniszczeniu. Licz nie przez 
ehichowych po 1&5 eyt. z hek- |ruziło to kierownika  kołębozu 
tara, zać buraków cukrowych — |„Zdobycz Październtka'*, it- 
po 225 cent. iz hektara (zie radzieccy, zbrojńi w wiel- 
Wraz ze zwycięstwam systa- [kie doświadczenia socjalistycz- 
mu kołehozowego, wtargngło «do jinej gospodarki rolnej, | przenik- 
wsi nowe, kulturalne życie. ©-lmeci byli tylko jednym pragnie 


Nasi korespondienci piszą: 
eoe u WmYENE TIE eeaeee 


Plan 0 miesiąc wozesmiej 


Pracownicy Browaru “Miesz: 
<znńskipgo w konkretny -sposón 
<zadokumentowali swą "radość 
za zwołania IL Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych, wyrażając 
jednocześnie nądzieję, że 
uwzględni on wiele postulatów 
polskej klasy robotniczej, 2A- 
wartych w fieznych rezolucjasch 
zebrań przedkongresowych, 

Postanowili oni mianowicie 
wykonać plan półroczny  pro- 
dukcji piwa do dnia lego 
czerwca, a więc o cały miesiąc 
wcześniej. Pracownicy optowri 
również zobowiązali się do wy 
konegnia planu półrocznego pro 
dukcji outu sześcioprocemtore- 
go do dnia lgo czerwca. 

W ten sposób lamy konsu- 
mentom ponad piam przeezło 
100 tysięcy litrów octu i tysią 
ce hektolitrów piwa, 

J. Bzezeciński 
korespondent fabryczny „Głosu* 


-— wszystko to mocno utrwali. |wić znów na nogi swój kołchoz. 
s Browaru Mieszczańskiazo 


łn sia w erzvstencii kołchozów. |Poteżna siła twóreza natrajn Ta- 


Na marginesie „Złotego jubileuszu" 


W dewietniu Tbr, odbyły się wi ita Franco wyrąża radość z poj skie zalęcznie w. Jara Aposto- 
„tak upragnionego praez jia. Aktywne związki Pic XII 
związane ze złotym jubiłeuszem kościół katolicki zwycięstwa! ', | z anglosaskimi podżagaczami wo 
nżzywając  bisurmarów-Maurówj|j 
falaungistów i ich wodza opraw 
chrześcijański.) 
mi oraz „obrońcami 
chrzgścijańskiej 
Każdemu wiatłomo, źe po dzień 
dzisiejszy płyną ze Stolicy Apo- 
pochwały ojcowskia i 
błogosławieństwa kościelne 
hiszpańskiego hitleryznu. 
Fritza hyssaua, 

nazistowskięgo 


niosą światu 
groźbę mordu, pożogi a bomby 
ntomowej, maszej chyba bliższe 
;|są zawołaninu: „wzajemnie się 
„pienawidźcie'*, 
się wzajemnie“. 
szych czasów — wstyd 
dzieć — stał się nie tyle apoką 
ile ostoją Unpariali- 
stow i niedobitków faszystów 
skich wszystkich narodów, 
Jeżeli chodzi p Polskę, 
Pius XII — trzóba to eprawiod. 
liwie przyznać — odwołuje się 
często do słów św. 
stała. Tak było w czasie kupa 
cji, kiedy to ze Stolicy Apostol- 
i nam „poldnnie 
chrześcinjańskie 
Tak było po... 
un b. giberratoca 5 paska, | kiedy 
to Pius XII — w imię zhiłości 
„wanjejnnej ' — prasił o ułgs- 


Watykan ra- 


hitlerowskiego, 
milionera, karólika, który nopo- 
mógł Hitlerowi w dojściu doła 
) 7 „konkurdat był 
pierwszym paktem, który został 
wwatty praez reżym hitleraw_ 
ski''..4a (hr. Galeazzo Giaun, zięć || 
jedna z głównych j" 
„fntbek** ost Rzym — Berlin — 
Fokin, niejetlen 
w swych pamiętnikach serięcz- 
symhiozę Stolicy pastol 
skiej, kierowanej a:ajpiorw przez 
sariddtynała, Paeelli a Totem przez 
iPiusa XP, zarówno z duce, jak 
ir ludźmi fuehrara. 


Mussoliniego, 


taz noótwierdził 


rej rd dobrsa anukiżonego stry< 
czka. "ak było również przy re- 
patriacji elementu hitlerowskie. 

vocz Polski, kiedy to w sawet- 
4 o liście pasterskim z marca 


16486 tojneg: bilat 1 
ugt dostojnego qubilata . papież apelon TNA 


kiośla z kretesem 


md proz Polskę (W. — Niem: 
c błyskawicznym 
tempie podnosiła z ruin miasta 
i«vsię, fabryki i kopalnię, zada- 
ponurym przepowicd- ą 
burżuszyjnych niu słowa Apostoła: 
he |sjo wzajemnie — Pius XII za- 
Klova te dzieci Za. 
wsze zrozumieją“ 
iż słów tych 


Związek Radziecki 
trzebował co najmniej 
by zlikwidować straszłiwe skit- 


TUŻ W ©ZĄSIE pierwszej 
kampanii siewnej, po wyzwołe- 
niu Kijowszczyzny, 


at, obchodzący pięśdziesięwiole. 
cie kapłaństwa w. służbie hożej. 


t 1 

Traktory eiektryczne 

na polach kołchozników 

zleci Ph 

— Na połach re 
jonu js J ulskiego prowadzo. 
ua obecnie akcja uprawy zasie. 
wów. Między grządkami bezsze- 
lestnie przesuwają się traktory 
ektryczne — MBT-1 oraz Udo- 
skonalony model UEBT-12. 

W ciągu 6 godzin traktor e. 
|lektryczny przegrywiuje 7 bok- 
tagów. Po pedautyezuym Sprawa 
dzyniu stanu upraw 


pracowało ponad 20 trakto- 
„a kopłchoźniey otrzymakh od 
państwa wydatuą pomot w zigr- 
nie ma zasiew i sśradkach Żywno. 
focjalistyczne wzpół- 


siłą nupędową. Alingło parę lut 
i dostatnie Życie powr(ciło 
Ohłapi połsey, którzy ada 
Grali nieduwno ten kolchoz, mo. 
gli to -sprawäzié własnymi oosa- 
Lecz te osiągnięcia nio, zi 
ttłowoliły kołchoźmków, Á 
im tylko „sił i rozmachu do dal- 
szych wysiłków na drodze do ko- 
Dubkowiecki opowia- | pós bawęłny w kołchozie „Ho. 
„kołehozowej pięciolatki'*, 
szeregowi kołchoźnicy 
kierownietwem 


elektrycznym, 
*|względem jakościowym, jest do- 
skonała, “Praca została wykona. 
ua zmicznie szybwiej, niż przy, 
Dvbkowieckiego |: 
zaznajamie czytelnika z pracą i 
doświadczeniami jednego z waj- 
bardziej zasłużonych 


i kosztowała 2 i pół razy taniej. 
fgramue plantacje 


wangard'* rejonu Jangi-Julskie* 
go będą odtad uprawiane traka 
{torami elektrycznymi. 
rejonu Jangi.luiskiega 
"|przeznaczyło 8 tys. ha do upraw 
wy maszynami 


kołehoźnietwa: 
Książka fa zaszczepia optymizm 
dJektryczność, kanalizacja, radio niem — dsk najszybciej posta. ji 
urzeczywistnienie 


seł komunizmu. elektrycznymiy 


| 


| 


A 


Smapomocowcy dziękują 
za zradiofonizowanie Skrzyńska 


‘Do Zarządu Koła 


Związku Młodzieży Polskiej |wodem. 


przy Centrali Tekstylnej 
w Łodzi 


Włojewódzki Zarząd Związ niając ogromne znaczenie ra- 
ku Samopomocy „Chłonakiej dia w rozwoju kultury i 
w Łodzi — wyraża głębokie|oświaty na wsi, a zachęcona 
uznanie oraz podziękowanie| Waszym 
dla Koła ZMP przy Centrali będzie nadal na szeroką ska- 
Tekstylnej w Łodzi za zradio|lę podjętą akcję radiofoniza- 
fonizowanie wsi Skrzyńsko/cji kraju. 


w.powiecie opoczyńskim. 
Za szczególną radością pod 


zyk sync fakt, że młodzież na| Wydz. Kulturalno-Oświatowe 
cza doskonale ocenia i rozu-|go 


mie podstawowe znaczenie 
dkólaty i kultury na wsi, 
Wspaniały czyn Wasz jest 


ZMP-owcom z Łodzi 


najwymowniejszym tego do- 


Wyrażamy głębokie przekc 


nanie, że wieś polska, doce. |3-dniowe obrady Rady Naczel- 


nej Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego, które odbywały się 
pod znakiem zbliżającego się 


zjednoczenia Ruchu Ludowego. 


czynem, rozwijać 


Wyrazem lego był liczny i 
czynny udział w obradach czo- 
towych działaczy Stronnictwa 

(—) Józef Doleciński Ludowego. 


Kierownik Wyniki oceny- przeszłości ru- 


chu ludowego zawarto w przy: 


jętej pod koniec obrad Rady 
(—) Wincenty Chabura  |Naczelnej specjalnej uchwale 
Prezes „o osiągnięciach i błędach w 
„ Woj, Zarządu Z. S. Ch: Ołówki 
KOWIECZEZER ZES l 


W dniu 19 bm. zakończyły się| Na 
Naczelna wskazuje na przyczy : |listycznej. 
ny, dla których podjęła gruntów: |niosły naszemu: narodowi ocare. 
ną rewizję całej przeszłości Ru-|nie i wolność, ludzkość uratowa- 


„GŁOS LBA. AW 


| Nie bedzie wiecej rozłamu w Ruchu Ludowym 
— oto wyniki obrad Rady Naczelnej PSL 


uchwały Rada|Październikowej Rewolucji Sotja 


wstępie 


chu Ludowego. 

Rewizja ta dokonana zostala 
w oparciu z jednej strony o cię” 
¿kie doświadczenia okresu W%j- 
ny, okupacji i zdrady mikołajczy 
kowskiej, z drugiej zaś strony 9 
wielkie osiągnięcia sojuszu chłop- 
sko-robofniczego i demokracji Iu- 
dowej w Polsce. 

Uchwała podkreśla, że u źró” 
dia wszystkich zdobyczy naszeg. 
młodego państwa. ludowego, lezą 
kz deh O Wielkiej 


Państwo opiekuje się młedym pokoleniem 


Biisko 200 milionów zł przeznaczono na Opieką nad Matką i Dzieck em 


Walka ze śmiertelnością |cieli i nie mógły się same u-| W najbliższym cżssie 


dztoci, o ich zdrowie fizyczne, 
o nsamodzielnienie matek 
obarczonych rałymi dziećmi, 
8i jwytrąconym z normalnych 
ów życiowych — oto 
pi e zadania, które stały i 
znacznym stopniu jeszcze | | 
KE przed wydziałem Opie- 
ki Spolecznej Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi. 
{Do tej pory na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego istniały 
4 (domy opieki nad matką i 


dzieckiem. Domy te spełnia- 
ły dwojaką rolę: po pierwsze 


dawano tam schronienie mat-|przeszkoliły 44 matki, którc radomszczański) 


ma 
trzymać, powtóre udzielano nowctać Dem Dziecza vie 
opieki dzieciom —  ofiarom|Franciszkowie dla sierot i 
wojny. Poza tym w domach |nółrisrot, które nia mają na- 
matki i dziecka prowadzono leżytej opie! ki rodzicielskiej. 
pracę w tym kierunku, aby w| Projektuje się również 
miarę możności usamodzie!-|otwarcie w tym roku Domu 
nić matki, oraz wychować Małego Mae w Tuszynie- 
tak sieroty, aby w przyszło-|Lesie, gdzie będzie zapewnio 


ści mog: się stać pożytecz-| na stala opieka lekarska. Tu- 
nymi członkami społeczeń-|szyn-Las nadaje się szczegól 
stwa, nie do tego celu ze względu 


Że praca ta dała wyniki|na dogodne werunki komuni- 
mogą świadczyć o tym cyfry kacyjne i zdrowe warunki kli 
za ostatnie cztery miesiące.|matyczne. Trzeba przy tym 
I tak w ciągu bieżącego roku zauważyć, że taki dom istnie 
zakłady Opieki Spolecznej j je już w Dziepołci (powiat 
w którym 


kom, które wskutek zawieru już dziś zarabiają same na|przebywa 40 dzieci. 


chy wojennej utraciły żywi- siebie i swe dzieci. 


Bzy się wsie samapomocowe 


Na terenie całego kraju 
zorganizowanych jest obec- 
nie 540 wsi samopomocó. 
wych,We wszystkich tych 
wsiach znajdują się sklepy i 
filie gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska", o= 
śródki maszynowe oraz czyn 
ne są świetlice, sekcje arty 
styczne i ludowe zespoły 

W czasie trwania „Tygod 
nia Oświaty, Książki i Pra- 
sy“ wszystkie świetlice we 
wsiach samopomocowych za 


"opatrzone zostały w biblio- 


teki, ufundowane przez Za- 
rząd Główny ZSCh i Komi- 
tet Centralny Zw. Zaw. 

W celu dalszego rozwoju 
wsi samopomocowych ZSCh 
planuje w roku bieżącym bu 
dowę szeregu nowych obiek 
tów użyteczności publicznej 
oraz urządzeń gospodar- 
skich, 

Plany przewidują między 
innymi budowę: 80 piekarni 
i 54 pralni mechanicznych, 
42 placówek sanitarnych 0- 
raz 42 łaźni, Wszystkie te 
obiekty prowadzone będą 
przez gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska”, 

Ponadto przewiduje się bu 
dowę: 1.300 wzorowych silo 
sów o pojemności 6,3 m. 
sześciennych, 360  wzoro- 
wych silosów zespołowych 
o pojemności 21 m, sześcien- 
nych oraz 4,000 wzorowych 
gnojowni. 

Plan przewiduje również 
założenie pierwszych planta- 
cji traw nasiennych w gospo 
darstwach mało i średnio- 
rolnych na obszarze 310 ha 
oraz zorganizowanie na za- 
sadach spółdzielczych szkó- 
tek drzew owocowych i krze 
wów, oraz plantacji wikliny 
i ziół lekarskich. 


W roku bieżącym prowa- 
dzona będzie również akcja 
szkoleniowa. Na specjalnie 
zorganizowanych kursach 


Złóż ofiarę 
ma 


Bdbudowę Warszawy 


Wydział Opieki prowadzi 
poza domami dziecka i mat- 
ki również punkty opieki nad 
matką i dzieckiem. Punkty 
przeszkolonych zostanie 540jte powołane zostały poto, a- 
pełnomocników ze wsi samo by udzielić pomocy material- 
pomocowych, oraz wszyscydnej i wychowawczej niedo- 
kierownicy grup plantato- | iwiadczonej, lub opuszczonej 
rów i ONOSÓR matce OE ej, lub o weż: 


WTZ: m vJ 


ny osiąga największy do- stwa. 

chód z hodowli. Ale po-| Stosowanie kiszonek ma 
większenie inwentarza ży- jeszcze i inne zalety, a nie 
wego bez powiększenia pro-| najmniejsza to ta, że go- 
dukcji pasz jest niemożliwe.|spodarz jest zaopatrzony w 
Dlatego ostatnio coraz tojpaszę na okres najgorszy to 


więcej gospodarzy rozumie JAKA POWINNA BYĆ 


znaczenie kiszonek dla ra- 

cjonalnego żywienia inwen Wielkość kiszarni zależy od! 
tarza. Rolnik, który kisi ro|sposobu gospodarowania (ho, 
śliny pastewne w  kiszar- dowla, produkcja roślinna 
niach zyskuje bardzo dużo. itd), środków pieniężnych 
Po pierwsze uniezależnia |goSpodarstwa itp. Normal- 
się od pogody, gdyż rośli- nie na jedną krowę potrze, 
ny na zielonkę mogą być ba na okres zimowy kiszar 
sprzątane w każdym czasie. 
Poza tym aaoszczędza się 
również na robociźnie i tak 
na przykład do wysuszenia 
100 kwintali zielonek na sia 
no potrzebą 4 dni pracy ko 
nia i 10 pracy jednego czło 
wieka. Zaś by zakisić taką 
samą ilość zielonki potrze- 
ba tylko 2 dni pracy konia 
i 7 dni pracy człowieka. 
Również poważne oszczęd- 
ności mamy na zajmowanej 
przestrzeni. I tak dla prze 
chowania 50 kwintali kiszon 
ki potrzeba 6,3 metra sze- 
ściennego. By zaś przecho 
wać 11 kwintali siana o tej]: 
samej wartości odżywczej 
potrzeba 13 i pół metra sze-| * 
ścieńnego. Przy czym nale 
ży zauważyć, że kiszonka za 
wiera składniki odżywcze 
łatwo przyswajalne co wpły 
wa dodatnio na jakość hodo 
wli. Chłop, który nie su- 
szy zielonki, a kisi ma rów 
nież poważne oszczędności 
w składce ubezpieczenio- 
wej. Wiadomo bowim po 
wszechnie, że kiszonka się 
nie pali, czego nie można po 
wiedzieć o sianie, 

Z tego co wyżej było po- 
wiedziane wynika więc ja- 
sno ,że zapobiegliwy gospo 
darz powinien część sprzętu 
zużyć jako  zielonkę, a 
część złożyć do kiszarni. 
Może przez to pozwolić so- 
bie na sianie poplonów i w 
ten sposób jakby powiek- 


=— 


W ośrodku Oświaty 
wespół z młodzieżą zakładają silosy. U góry wy 
silosu papą, u dołu budowa silosu z cegiy, 


ni o objętości 5 do 6,3 metra. na duża kisząrnia dest. tań- 


tolniczej 


nej. W województwie łódz- 
tim istnieje około 100 takich 
punktów. Najwięcej jest ich 
w powiecie  radomszczań- 
skim, gdzie dzięki energicz- 
nej akcji refex tu Opieki 


Społecznej sieć punktów obję|bistorię Ruchu ludowego prze- 


la wszystkie gminy. Na opie- 
kę nad matką ji dzieckiem w 
woj. łódzkim państwo i są: 


morząd przeznaczyło znaczne głosi chwała — nawiazaliśmy, 


fundusze, Same dotacje na 
żłobki i punkty opieki nad 


matką i dzieckiem wyniąsą o-|Wića PSL. Do niej też nawiaza- 


koło 160 milionów złotych. 
Na domy małych dzieci i do- 
my jatki i dziecka około 15 
milicńów zł. Ponadto w pla- 
nie inwestycyjnym na rok 
bieżący pirezraczono na te 
cele kredyty w wysokości 10 
milionów złotych. 

Jak widzimy z powyższego 
opieka nad matką i dzieckiem 
jest przedmiotem szczególnej 
troski Rządu Polski Ludo- 
wej, który przeznacza znacz- 
ne fundusze na ten cel. 


ikte Kiszarnia == m skarhenka pasz 


Chłop mało i średniorol- |szać obszar swego gospodar jest przednówkowy. Pozalsza od kilku małych, trzeba 
tym w latach klęsk żywio- jednak wziąć pod uwagę, że 
pasz soczy nie zawsze starczy nam zie- 
stych i po wyczer rpaniu oko  lonki na zapełnianie całej ki 


łowych gdy brak 


powych i zużyciu pastwisk 


i zielonek można spasać in-|darstwach małorolnych wiel 


wentarz kiszonkami 


WIELKOŚĆ KISZARNI 


(sześciennego (licząc po 25 
kg kiszonki dziennie dla kro 
wy). Można jednak stoso- 
wać kiszarnie o połowę 
mniejsze przez dwukrotne 
w ciągu roku napełnianie 
|kiszarń. Faktem jest że jed 


w Pstrokoaiech chłopi 


kładanie zami sztucznymi. 


ły naszego faszyzmu rodzimego, 

Odrzucamy wreszcie agrasy* 
styczne próby tworzenia w Ru 
chu Ludowym jakoby trzeciej si- 
ły i jakoby trzeciego wzoru ustro 
ju spolecznego. 


Stwierdzamy, że w stałym i 
bezpośrednim związku z tymi 
wszystkimi błędami, pozostawalo 
przyjmowanie przez Ruch Ludo- 
wy postawy _nacjonalistycznej. 
Wspólną cechą tych wszystkich 
trzech odmian narzucania Rucho- 
wi Ludowemu reakcyjnego kics 
runku, byłosdążenie krajowego i 
rodzimego wsłecznictwa do prze 
ciwstawienia chłopów klasie ro” 
hotniczej, a państwa polskiego— 
Związkowi Radzieckiemu. 


Za błąd najcięższy, popełniony 
w Ruchu Ludowym i ta przęde 
wszystkim przez nas samych — 
uznajemy nasz udział w okresie 
okupacji w tzw. jedności narodo 
wej z endecią | faszyzującym 
WRN. za którymi ukrywały się 
najciemniejsze siły oenerowsks: 
sanacyjnego faszyzmu. 


Postawiło to nas na linii krio- 
wań anglosaskiego imperializmu, 
wymierzonego przeciw Zwiazko- 
wi Radzieckiemu | ułorowałó dra 
ge Mikołajczykowi do podjęcia 
w kraju prób obalenia władzy lu 
dowej w przymierzu z podz 
miem. 

Nieskrystalizowana organiza: 
cyjnie i programowo opozycja 
wobec zdradzieckiej polityki Mi- 
kołajczyka, wystąpiła jawnie i w 


Zwycięstwa te przy- 


ły od hitlerowskiego jarzma, a 
nade wszystko zmieniły bieg hi- 
storii. 

Uchwała zwraca dalej uwagę, 
że krytyczna ocena przeszłości 
Ruchu Ludowego, odbywa się w 
warunkach zacieśnienia sojuszu 
robotnicze-chłopskiego w naszym 
kraju, kłórego przejawem ies! 
bralerska wspólpraca PZPR z 
obu st-onnictwami Ruchu Ludo- 
wego. 

Jednocześnie Rada Naczelna 
podkreśla wkład w budowę de- 
mokracji ludowej  bratniego 
Stronnictwa Ludowego, które od 
pierwszej chwili wznowienia dzia 
łalności na wyzwolonej ziemi pol- 
skiej, konsekwentnie i wiernie 
trwalo w sojuszu z klasą robo- 
tnicza, stanowiącym fundament 
demokracji ludowej w Polsce 

Omawiając osiagnięcia i bledy 
przeszłości Ruchu Ludowego, 
lichwała stwierdza, że. mimo na: 
cieku sił wstecznych przez cał) 


wija się nieprzerwanie nurt chłop 
skiero radykalizmu, 
„Bo tego nurtu radykalizmu— 


tworząc w walce z mikołajczy- 
kowska dywersją i zdradą — Le 


kśmw w naszej walce o odrodze- 
nie PSL. 
Odrzucamy w przeszłości Ru 


chu Ludowero i uznajemy 73|oparciu o zasadnicze założenia dz 
sprzeniewierzenie się  snrawie mokracji ludowej dopiero po prze 
walki o społeczne wyzwolenie |granej przez Mikołajczyka waite 


prawicowe kierunki w ruchy kló 
rych naiskromnieiszym przykin- 
dem był pakt lanckoroński, Chie- 
no:Piasłt f kadzichłopstwo. Á 
Odrzucamy też i uznajemy ża 
szkodliwe sprzymierzanie sie z 
ugodowymi kierun"ami w ruchu 
robotniczym, które z czasem ste- 
Lesi się do roli pomocniczej si- 


wyborczej o władzę. Dopiero dal- 
sza jej walka — już jako Lewi- 
cy PSL. która przyczyniła się po 
ważnie do izolącii Mikolaiczyka 
w sironpicltwie i wsi, przez to I 
do jego politycznej śmierci — 
stanowi pierwsze nasze reahie 
osiągnięcie. 

W zakończeniu uchwały Rada 
Naczelna wzywa władze tereno“ 
we oraz owół członków i sympa» 
tyków odrodzonego Polskiego 

tronnictwa Ludowego, do opar- 
cid na tym dorobku dalszej jnten- 
sywnej pracy nad organizowa- 
n'em chłopskich mas pracu jącyz: 
do wspólnej z klasą robotniczą 
pracy i walki o budowę fundamen 


szarni, a za tym w gospo- tów sprawiediwości społecznej, 


kość kiszarni, lub poszcze 
gólnych komór powinna 
przekraczać od 6 do 9 me- 
trów sześciennych. 
ILE MOŻEMY POMIEŚCIĆ 
ZIELONKI W KISZARNI 

Ilość zielonki, którą mo 
żemy zmieścić w kiszarni 
jest zależna od stopnia doj 
rzałości roślin zawartości w 
nich wilgoci, oraz od spo- 
sobu pocięcia zielonki. O- 
bliczono, że w I metrze sze 
ściennym pomieści się prze 
ciętnie koniczyny i trawy 
6 — 7 kwintali; mieszanek 
motylkowych i poplonów 
7 — 8 kwintali kukurydzy. 
słonecznika, bulwy itp. "4—6 
kwińtali liści . buracza- 
nych 8 — 9, ziemniaków 
parowanych 9 — 10 kwin- 
tali. Przy wszelkich obli- 
czeniach trzeba pamiętać, że 
kiszonka ma około 4 razy 
większą wagę niż suszone 
siano z tej samej zielonki, 
Jeżeli na przykład z 1 ha 
mamy 40 kwintali siana to 
kiszonki będzie 160 do 180 
kwintali z ha. 

Bardzo ważny jest fakt, 
że do kiszenia nadaje się 


Weryfikacja członków PSL 

Ważną sprawą, związaną z 
przygotowaniem PSL do zjedno* 
czenia z ŚL, jest weryfikacja 
członków PSL, którą przeprowa 
dza się od chwili objęcia kiero- 
wniciwa stronnictwa przez Lewi 
cę — PŚL. Rada zajęła się rów- 
nież i tą sprawą. Główna Komi- 
sja Weryfikacyina złożyła spra: 
wozdanie ze swych prac 1 wnio- 
ski o usunięcie z PSL szeregu 
członków. Uchwałą Rady Naczel- 
nej posiantwiono: 

„1) Pozbawić mandatów człon- 
ków Rady Naczelnej z jednocze- 
saym wykluczeniem z szeregów 
stronnictwa ob. ob.: Magdę Wis- 
dysława i Ledtke Mieczysława— 
jaka obcych, klasowo. 

2) rczrawić mandatów człon” 
ków Redy Naczelnej z pożosta: 
wieniem w szeregach stronnic- 
twa ob. ob: Zmarzłego Ernesta, 
Stolarczyka Bolesława, Andrzej- 
kowskiego Kazimierza, Świdnic: 
kiego Lucjana, Rzepeckę Włady” 


wszystko co jest zielone, i 
yć i A — wszyst slawa, Dąbrowskiego Józefa, Sy 
ko czego rolnik nie zdąży|sKę Jana, Jarockiego Alfonsa i 
spaść w świeżym stanie |Szymańskiego Feliksa. 

rzede wszystkim z ię- A , 
> j: Blans.. caig 3) usunąć z szeregów stronnie 
jednak wielkie masy zie- twa I wezwać do złożenia manda 


onki wyciągcją z gleby poważ 
ną ilość składników pokar 
mowych konieczne jest — 
poza dobrą uprawą i pielę- 
nnacją silne nawożenie. Je 


tów poselskich ob. cb.: Zaięskie. 
go Zygmunta, Kamińskiego Fran 
ciszka, Chwalińskiego Piotra j 
Witosa Andrzeja. A 


sli nie starczy obornika,| Ponadlo Rada ustosunkowala 
kompostu lub  gnojówki, |się do aktualnych zagadnień, sta 
(rozcieńczonej w stosunku 


jących przed wsią polską i p'zed 
PSL. W wyniku obrad nad tymi 
zagadnieniami, uchwalono szereg 
wniosków, 


~ 


1 do 10) należy uzupełnić 
brakujące składniki nawo- 
(c.d.n.) 
Inż. Jerzy Sońta 


— oczy: quo pom" InTT= 
Mom - 


A TEATR 
PANSLWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul Jaracza 27 
Dać o godz, iSaj „MŁODA 

GWARDIA"  Fadiejewa. o godz. 

19.15 „PIES OGRODNIKA”. 
TEATR KAMERATNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34, 


Ostatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA'". 


SPORTOWA ŁÓDŹ 
będzie miała wiele atrakcji 
z okazji Kongresu Związków Zawodowych 


H pyyccwuć już donositi, z okazji zbliżającego się Kongre- | sportowych w Łodzi zapowiada się 
sn Związków Zawodowy ch sportowcy związkowi przy- | niezwykle barwnie 1 atrakcyjnie 
gotowują nam wiele ciekawych imprez, W Warszawie 5 ty-|i ściągnie niewątpliwie na boisko 
sięcy sportowców związkowyc h przedefiluje w dniu 4 czerw- | ŁKS Włókniarza całą Łódź. 

ca przez stońcę demonstrując swą tężyznę fizyczną, którą 
nasze Związki Zawodowe tak pieczołowicie krzewią wśród 
świata pracy. Niemniej barwną defiladę sportowców związ 
kowych oglądać będziemy również i u siebie w Łodzi w dniu% 
1 czerwca. Oprócz defilady w dniu tym będziemy świadka- 
mi jeszcze wielu imprez sportowych zorganizowanych na ] 
stadionie przy ul. Karolewskiej, na czoło których wysuwa-f Już od dłuższego czasu mówi 
ją się: mecz piłkarski Widzew — Repr. Kolejarza (Łódź), 


się na ucho, że do Łodzi przy- 
oraz pokaz gimnastyczny w wykonaniu 2 tysięcy gimnasty-g szedł sprzęt tenisowy w postac! 
„ków związkowych. ę 


Mrakiet i piłek, Tymczasem na- 
Szczegóły programu uroczy- ; k SX; 
TEATRY” z udziałem Karola Ad- stości g SNAC p Łodzi z sze korty tónisowe świecą przez 


wentowicza”, okazji Kongresu Związków Za graźającą pustką i porastają 
W dniach 23 I 24 maja hr. z po |wodowych został już rozpra- 


TEATR „MELODRAM'' 
ml. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 


Dzik o godzinie 19 doskonała 
francuska komedla E. Augler I J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poinier", 

Wszystkie miejsca sprzedane, 


Nie ma sportów 
arystokratycznych 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 


Dziś po rax ostatni godz, 19.15 


komedia J. Szaniawskiego „DWA szermierzy, kolarzy i motocyklis- 


tów. 
W tym samym czasie na boisku 
ŁKS Włókniarz odbywać się będą 


chwastem; a gdzie na nich po- 

wodu generalnych prób Teatr bę-|cowany i zatwierdzony przez 
dzie nieczynny, Radę Kultury Fizycznej i 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ | Sportu OKZZ i wygląda na- 

LUTNIA” stępująco: 
w 1 czerwca o godz. 17 wszyscy 
Piotrkowska 243 

M, sportowcy zrzeszeni w pionie 
„DZWONY Z CORNEVILLE", OKZZ obowiązani są stawić się 
TEATR „OSA” na miejsce zbiórki w Helenowie 
Traugutta 1 tel. 272-79 


(ul, Północna 36). Punktualnie o 
godz. 17.30 nastąpi wymarsz uszest 
Ostatnie dni Szalonego rycerza | ników manifsetacji z Parku He- 
„Szalony rycerz” z Dymszą w|lenów na boisko ŁKS Włókniarz. 
teatrze „Osa osiągnął już liczbę| Uczestnicy manifestacji maszero- 
z górą 100 przedstawień i cieszyj wać będą w kostiumach sporto- 
sią w dalszym ciągu niesłabną-| wych ulicami: Nowotki — Piotr- 
1 v powodzeniem. Dyrekcja te: | kowską — Zamenhofa — Koper- 
słosuje dla pracujących da-| nika 1 wejdą na boisko ad «ul. 
idące zniżki zbiorowe 1 indy-| Karolewskiej. Zrzeszenia pomasze- 
wizualne. Z końcem miesiąca „Sza rują w następującej kolejności 
lony rycerz” schodzi z programu.|i liczbie: 


W pełnych próbach ercywesoła 1) Włókniarz 2.000 zawodn. | tych wystawić musi po 5 zawódni-| Tenis jest sportem wyrabiają 
komedia J, Tuwima „Jadzia wdo-| 2) Budowlani 300 on ków. tym doskonale wszystkie mięś- 
wa” z niezawodnym Władysławem| 3) Kolejarz 200 j W przerwie meczu piłkarskiegofinie, płuca i serce, wyrabiającym 
Walterem w jednej z ról. „Ja-| 4) Ogriwo 200, odbędzie się bardzo ciekawy po-Hszybką orientację i decyzję i je. 
dzia wdowa” zostanie wystawio-| 5) Stal 1.000 ~w kaz gimnastyczny, w którym weź-fdrocześnie jest doskonałą. TOZ- 
na na otwarcie sezonu letniego w| 9) Unia 400 iiis mie udział ponad 2 tys. sportow-grywką i wypoczynkiem po pra- 
ogródku dawnej „Bagateli". 7) Spójnte SW, w ców. ky. Z tych względów choćby za- 
A 8) Związkowiec 500 y Jak możemy więc sami ocenićjjsługuje na to, aby nim zaopie-| 
Następnie pomaszeruje grupa program pierwszego dnia imprezfjkować się tak, jak innymi spor: 


Piłka nożna: stadion ŁKS 
Włókniarza, goda 18-ta: zawo: 
dy o mistrzostwo Polski: LES 
Włókniarz — Qracovia, poprze- 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna” 

BAŁTYK „Za Wami pójdą 
inni”. 

BAJKA — „Dwulicowa Kobieta”. 


Dzis'e'sza niedziela 
na boiskach piłkarskich 


zawody w szczypiorniaka pomię-f 
dzy ŁKS Włókniarz — Team Spój 
nia — Związkowiec. O godz. 18.45) 


jawią się przypadkowo białe 
postacie z rakietami w- ręku, 
przez wielu są oglądane jak nie 
dzóe się defilada uczestników ma-frrzymierznjąc egzotyczne okazy 
nifestacji. O godz. 19 rozpoczniejiw 'naszym Z. O. 

się mecz piłki nożnej Widzew —J Tenis jest, miestety, jednym 
repr. okr. Kolej. Mecz ten poprze-Hz tych nielicznych sportów, któ 
dzony będzie okolicznościowymigre w Łodzi nie mogą jakoś ru- 
przemówieniem przedstawicielańszyć z miejsca. 

QKZZ, Po przemówieniu inspekt% Mówi się, ža tenis jest spor- 
rzy okręgowi Zrżeszeń Sporto-gtem „aurystokratycznym'' i lek- 
wych złożą meldunki, dotyczącejceważąco wzrusza się nań ra. 
przyjętych zobowiązań Kongreso-dnionami Młodzież tymęzasem 
wych sportu związkówego. W cza-Hchce grać i niejednokrotnie z 
sie tozgrywek piłkarskich odbę-Bzazdrością przygląda się tym 
dzie się kilka imprez lekko-atle-gazczęśliwcom, którzy mogą po- 
tycznych a mianowicie: sztafetajjtiegeć za białą niłecżką, uży- 
4 x 100, skok wzwyż i biegł1 50bjfrzjąc ruchu na świeżym powie. 
m. Każde Zrzeszenie do zawodówjitrzu. 


tami i zrozumieć wreszcie, że pa- 
tsdoksem jest dzielenie sport» 
tów na „artystokratyczne'* | 
kniearystokratyczne i do „arysto- 
dkrutycznych'* zaliczać niektóre 
z nich tylko dlatego, że wśród 
juprawinjących je znalazło sig 
Jsicdyś kilku opasłych bubków 


Q: mistrzostwo ligi drugiej 
grupy północnej: Bzura — WI. 
dzew, Ognisko — PTC, Lubli., 
nanka — Pomorzanin, Garbar 


długodystansowiee 


000 m w doskonałym 


zagra dziś „Cracovia*? 


Kolarze węgierscy w Łodzi s 


28 


Nestor kolarstwa łódzkiego, prezes honorowy EOZ 

Karpiński wręcza wiązanki kwiatów zawodnikom 

skim, których ujrzymy zmów w Łodzi we wtorek 
amerykańskim parami. 


Polska-Węgry w tenisie 


WARSZAWA (obst. wł.) —| Węgrzy przy jedą bezpośred. 


W dniach 27—29 bm. na kortach nio z Paryża, w najsilniejszym 
WKS „Legia w Warszawie zo: ssładzie, z Asbothem, Stolpe 4 


tanie rozegrany międzypańst- t nisistką Krdoedi Asboth jest 


wowy mocz tenisowy Polska — czołowym tenisistą Kuropy. W 
Węgry. 
ustalony 
4—6 czerwca. | 


doszedł on de 
na półfinału w Wimbledonie, | 


Termin tego spotkania ubiegłym roku 
był początkowo 


3.000 m. w 8:27,32 


przebiegł Załopek 
PRAGA (obsł. wł.) — Znany ;topek uzyskał ten wynik, biog- 
częchosłowi*| ye samotnie, pozostali bowiem 


cki, Emil Zatopek, który nzys-j rzeciwnicy ukończyli bieg w 
kał w tym sezonie najlepszył do- | ninutę później. 
tychczasowy wynik na 5000 m 


Lepsze od Zatopka wyniki na 
ym dystansie uzyskali w Ey- 
czasith onie tylko dwaj Belgowie — 
Warto zaznaczyć, że ŻA- Fejff j Herman, Reiff przebiegł 


: a >, -,w Ruhaix (Francja) 3000 m w 
W jakim składzie | 


zahi T 3% 
przebiegł w Brnie 


> 
ARTUR, 


8:26 a Herman uzyskał na tym 
dystansie w Audenarde (Bel 
gia) — 8:26,86: ' 


„Cracovia* wystąpi dziś w 


Łodzi na meczn przeciw ŁKS. Í 
Włókniarzowi w następującym 


zestawieniu: Rybicki, Gędłek, Gzy to potrafisz ? | 


a ; : ; iub tabetyków z sygnetami nalili Jabłoński I, Pa: 
« up Aktualnoś-| dzone przedmeczem. Zawody o|nia — Radomiak, Ostrovia — y YS imas, Jabłoński I, arpan, i 
ORA i zagr. Mir. 22. mistrzostwo klasy A okręgu | Gwardia, ; rrubych „paluehach 1 mocno wy-BJabłoński TI, Palonek, Różan” ; 
HEL (dla młodz) — „Wieczne |łódzkiego: stadion ŁKS Wiók-| O mistrzostwo drugiej ligge 2277 portfelami. kowski II, Poświat, Radoń, | 
Ewa” niarza, godz. 1lta: ZZK Łódź grupy pobdniówej: Naprzód —b Przypomnijmy sobie kim by.jfBobula. 
MUZA — „Paganini”, = A e pEb Koma Baildon, Chełmek — Gwardia, ti aal najlepsi bej Ory mię TRUE x 
POLONIA — „Za Wami pójdą|13-te boisko Piotrków: Concor-|p loni Przemyśl) — Tarno.]") wodzą się oni w lwiej części > j UĘEA- 
inni”, š i dia — ZZĘ Koluszki, boisko Ee A SZACIE (Świdni-jg” chłopców od podawania piłek W szezypiorniaxu żeńskm | `~ 
PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto | Tomaszów: Zwiąmkowiec —| éa TO demko A iej Rymer)jg! czy to właśnie: nie oni uczyni-Ą , F , i 
otwarte” ERS Włókniarz I B. RE z Adda je DI tenis prawdziwym sportem Hie brak iak dotąd a za 
ROBOTNIK — „Muzyka I Miłość” * . «s gZdaje nam się, ża tak, Na po- > d = k eiie w podporze prza. 
r IA Z a: 3 miespocziane dem na I —. ypigć 
ROMA — Klęska Szpiega”. W kraju o mistrzostwo pietw . . twierdzanie tego  przytotzymy À A f 1274 
REKORD — „Natczycielka Wiej-| szej ligi graja: Wisł Leci Uczniowie Mtekie nazwiska, jak Tilden, Go. „W „meczu mistrzowskim szezy || lekko w łokciach ramiona, 
Mo” dla młodzi ala dotok „Palac oe EOT NORA E RID, S ket, a z naszych — 'Toezyh-gPiorniaka żeńskiego, drużyna|| na 2 — starać się lekko 
„A poki '"e|Polonia (Warszawa) — AKS | na basenie YMCA et ; ; 
p enez”, 


ZZK — Lechią, 


Polonia (By- 
tom) — Warta, 


STYLOWY — „Skarb Tarzana”. 
dla młodz. dla dorost. „Niepo- 
trzebni mogą odejść”, 


Wki, Jędrzejowska i 
fueckiego, 
Takich Skoneckich mogliby- 


choćby Sko- 
Dnia 22 maja 1949 r. o godzi - 
nie 15.30 odbędą się na base-f 


Chemii pokonała zespół Związ. 
kowca Zrywu w stosunku 0:8. 
Kandydatem na mistrza jest ze 


oderwać ręce od podłogi i 
klnsnąć w dłonie, na 8 — 
wrócić do podporu na ugię 


5 nie Polskiej YMCA zawody płydiny mieć w Łodzi nie dwóch [pół Chemii. te w łokciach ramiona, 
ŚWIT — „Górą Dziewczęta” p er_wszvV krok wackie pomiędzy  Państwojfrdybyśmy wreszcie skóńczyi z W poniedziałek, na dawnym Jeżeli to ei się uda, zna- 
TATRY — Dziś kino nieczynne. p kó wym, Gimnazjum $ Liceum „arystokratycznością”* tenisa ł boisku Zjednoczonych, odbędzie czy, że masz silne mięśnie 
TĘCZA — „Konik Garbusek*, kres gimnasty w Mierniczym, a I Gimnazjamązrozumieli, że popularyzująrgsie o godz, 18 mecz pomiędzy ramion, grzbietu i brzucha, 1 
kówka w naturalnych kolorach | W niedzielę, dnia 19 czerwcajim M. Kopernika w Łodzi, sport i wychowanie fizycznejjZwiązkowcem Arywem a ŁKS: Jest to. Świczenia dosa 
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Teoder Dreiser 130 — Tak. ' * | tym z nich oskarżony znalazł wiadomość o Grass Lake i çe- | 
T 5 — Wziął go z hotelu Utica? nach tamtejszych? Może w tym? 
i . — Tak, : "Tu Mason otworzył jeden z nich i wskazał palcem nio- 
r d Ę ia m er (0 n S [0 — I znikąd więcej? > tafke, na którą jakoby Clyde miał zwrócić uwagę Roberty. 
— Znikąd. Na środku znajdowała się mapka, na której były oznaczone 


— A jednak czułem się nieszczęśliwy... 

„. „= Nieporównane! Świetne! — wołał Mason, Wyciągnął 
znów wielką: chustkę z kieszeni i z westchnieniem spojrzał 
na sędziów, jakby mówiąc: — A to ciężkie zadanie! 

— Oskarżony wczoraj tu ziożył przysięgę przed nami — 
rozpoczął na nowo z większą jeszcze energią Mason — i ze- 
znał, że nie miał zamiaru jechać z Lycurgus do Big Bitern. 

— Istotnie nie miałem. 

— Po przybyciu wszakże do hotelu w Utica zobaczył 
oskarżony, że Roberta wygląda mizernie, i doszedł do prze- 
konania, że przydałby się jakiś wypoczynek, chociaż krótki, 
który niewątpliwie dobrze by jej zrobił, Czy tak było? . 

— Tok, rzeczywiście było? 

— Nie myślał jednak wtedy oskarżony specjalnie o Adi- 
rondacks? i 

— Nie.. nie miałem na myśli specjalnie jakiegoś je- 
ziora.. Myślałem o jakimś rozrywkowym miejscu na wsi... 
a, że tu jest tyle jezior.. Ale specjalnie o żadnym nie my- 
ślałem. 

— Mhm. I gdy Roberta Alden dowiedziała-się o tym pro- 
jekcie, sama właśnie podsunęła myśl, żeby wziąć jakiś prze- 
wodnik czy mapę tej okolicy, prawda? 

— Tak. 

— I oskarżony postarał sie o taki przewodnik? 


— I z niego wybrał Grass Lake i Big Bittern? 
— Tak — kłamał Clyde. 
Poco mówił, że wziął te 

son szykuje jaką zksadzkę? 


boje wybraliście z panną Alden? 
ak. 


przewodniki z Utica? Może Ma- 


— I wybór padł na Grass Lake, bo okazało się najtań- 
sze. Czy dlatego? i 

— Dlatego. 

— Mhm. A te przypomina pan sobie? — dodał, sięga- 
jąc po przewodniki leżące na stole, które znalazł w walizce 
przy aresztowaniu Clyda w Bear Lake. 

— Niech oskarżony spojrzy na nie! Czy to są te same, 
które znalazłem w pańskiej walizce? 

— Tak. Podobne są do tamtych. 

— Czy to są te same, które pan wziął z hotelu w Utica? 

Niemal przerażony drobiazgowością śledztwa, które 
złożyło przewodniki w ręce Masona, Clyde długo obracał 
je w rękach, Ponieważ stempel hotelu w Lycurgus był czer- 
wony i łączył się z literami również czerwonymi, którymi 
przewodnik był drukowany, Clyde nie zauważył go na razie, 
Oglądał broszurki uważnie, a gdy stwierdził, że nie było 
w nich żadnej zasadzki, odrzekł: 4 

— Tak, zdaje się, że są te same. 

— A wiec — ciaznał dalei Mason bodstebnie — w któ- 
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wszystkie jeziora į dokładnie wykreślone drogi, prowadzące 
z Grass Lake i z południowego krańca Big Bittern do Three 
Mile Bay. 

Mając znów te mapę przed oczyma, Clyde pojął nagle, 
że nikt nie może nawet wątpić, że znał dobrze drogę, a Ma- 
son chce się tylko utwierdzić. Drżąc nieco, 'odpowidział: 

— Może być, że to ten sam... podobny przynajmniej... 
Tak, to pewnie ten sam. 

— Jak to, oskarżony nie wie na pewno? — nalegał Ma- 
son. — Przecież chyba można powiedzieć na pewno, czy to. 
ten sam, czy nie? | 

— Wygląda podobnie.. — odparł Clyde, przyglądając się 
uważnie, z obawą. — Przypuszczam, że ten sam... 

— Przypuszczam! przypuszczam! Proszę być mniej 
ostrożnym, gdy wchodzimy na tory bardziej realne, Niech 
oskarżony spojrzy nareszcie na mapę! Może nie widzi dro- 
gi, wykreślonej na południe od Grass Lake? i 

— Widzę — odparł po chwili Clyde niechętnie i pose- 
pnie, niewypowiedzianie udręczony i zmordowany przez tego 
zawziętego człowieka. Prowadził palcem po mapie udając, że 
patrzy, widział wszakże tylko to. co już sobie dawno wypa- 
trzył w Lycurgus przed spotkaniem się z Robertą. Teraz 
zrobiono z tego przeciw niemu użytek. 


, — Dokądże ona prowadzi? Czy oskarżony może powie 
dzieć sadowi. dokad prowadzi — skad, dokąd? 
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